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K raków  tfi kwietnia.

Przegląd Polityczny.
Powodzenie, jakiego doznało wprowadzenie osta­

tniej pożyczki państwowej na giełdę, jest wiel­
kim tryumfem tak dla ministra finansów, jak dla 
całego ministerstwa. Każde wprowadzenie nowego 
papierń na giełdę staje się zwykle hasłem ob­
niżenia kursów; tym razem wszakże stało się prze­
ciwnie! wprowadzenie bowiem świeżo wypuszczo­
nej renty wywołało nietylko ogólną zwyżkę, ale 
Znaczne podniesienie ceny renty nawet nad knrs, 
po którym konsorcynm wprowadzające sprzedać 
ją  zamierzało. Jest to więc niezaprzeczalnym do­
wodem zaofinia, jakie świat finansowy okatnje 
do [programu obecnego ministra skarbn i do sta­
łości ery inangarowanej przez politykę minister­
stwa hr. Taaffego. Oprócz korzyści moralnej, jaką 
przynosi taki rodzaj przyjęcia świeżej emisyi renty 
na giełdzie, zdaje się z nwagi, jaką zamieszcza 
Wiener Ztg, i i  skarb nadto materyalne odnie­
sie korzyści Jeśli bowiem nieco ogólnikowe wy­
rażenie się Wiener Ztg dobrze zroznmieliśmy, u- 
mowa z konsorcynm streszcza się w następujących 
punktach: Ministerstwo umocowane zostało do wy­
puszczenia takiej ilości renty, jakiej potrzeba bę­
dzie na uzyskanie 60 milionów złr. w gotowizuie. 
Konsorcjum ofiarowało za rentę 92#, co wy­
magało wypuszczenia 54 milionów kilkuset zlr. 
Procenta płaci państwo już od marca, a wypu­
szczenie następuje w kwietniu; zdaje się jednak, że 
na przypadek wyższego kursa nad 95#, ministe- 
ryum wymówiło sobie indemnizaeyę potrącanego 
na giełdzie procentu od 1 marca aż do chwili 
sprzedaży rent, tak że odebrane d z iś  92#  bierze 
skarb netto.

Komisye Izby paDÓw Bady państwa rozpocząć 
mają swe prace jeszcze przed zebraniem Bię Lby 
dep towanych po świętach, aby przygotować ma- 
teryał na pełne posiedzenia, szczególnie >aś spra­
wozdania o ustawi# o ogólDĆj sumie podatku grun­
towego i o podatku od budynków, których rychłe 
załatwienie nader jest pożądanem. Komisya pra­
wnicza Izby wyźszćj zajmowała się w tych dniach 
uitawą przeciw lichwie, a  mianowicie miała przed 
sobą projekt ułożony na podstawie zasadniczych 
uchwał złączonych komisyj prawniosći i ekono­
mi znój. Projekt ten w wielu kierunkach zmienia 
mbwały Izby deputowanych, a co najważniejsza, 
H praw no cywilnym przepisom ustawy o licha ie 
nadaje obszerniejszą prawomocność wstecz, tj. że 
przepisy te odnosić się także mają do interesów kre­
dytowych zawartych przed prawomocnością usta­
wy przeciw lichwie, jeżeli z interesów tych wy­
pływające długi jeszcze w zupełności nie zostały 
spłacone. Co więcćj, niektórzy chcą iść nawet tak 
daleko, aby wyroki prawomocne co do takich dłu­
gów zapadłe, jeszcze raz poddane zostały rewizyi 
ze względu na prawno-oywilue przepisy ustawy 
przeciw lichwie. Rozumie się , iż kwesty a prawo­
mocności ustawy wstecz da powód do bardzo ży- 
wćj dyskusyi tak ze względu na panujące zapa­
trywanie prawne co do praw nsbytych, jak ze 
■waględu na skutek praktyczny. Komisya prawni­
cza ma żyłko odpowiednio sformułować ustawę, 
ostateczna zaś uchwała zapadnie dopiero w połą­
czonych komisyach prawniczćj i ekonomicznćj.

Z powodu odmowy potwierdzenia przez rząd 
pruski kanonika Lorenzi na administratora dyece 
zyi trewirskisj, Germanio sądzi, że rząd nicchce 
tliżej upowodować odmowy swej ani wobec ka­

pituły katedralnej, ani wobec publiczności. Wszela­
ko Prov. Corr. pisze właśni?, iż rząd Die znajdu­
je w osobie wybranego rękojmi prowadzenia za 
rządu dyecezyi w duchu pojednawczym. Germania 
wyciąga z uwag Post ten wniosek, że względy 
strategiczne były powodem odmo ■ y. Zajście to 
wpłynie na wybory innych administratorów. Ka­
pituła w Fuldziemaz tej prsyczyny zgłosić się do 
Stolicy św„ aby ta mianowała wikarego apostolskie 
go. Reichs-Anzeiger ogłasza zaś rozporządzenie ce 
sarskie mianujące na prośbę biskupa strassbur- 
skiego, kanonika Stumpfa, który otrzymał tytuł 
biskupa in part, inf., koadjutorem biskupim w Strass 
burgu z prawem następstwa.

Dwa urzędowe dzienniki berlińskie znalazły się 
w sprzeczności z sob >. Prov. Corr. doniosła, że 
Cesarz Wilhelm wyjeżdża 23go b. m do Wiesba 
den, gdzie zabawi kilkaście dni 5 Nordd. allg. Ztg 
zaprzecza terno, twierdząc, że nic jeszcze pod tym 
względem nie jest postauowionem. Nie przywią­
zujemy do tćj sprzeczności wielkiego znaczenia, 
ale jak się zdaje, podróż była postanowioną a na 
stępuie zawieszoną.

Petycya do ks. Bismarka o ścieśnienie wpływu 
żydów, pod którą zbisraoo podpisy, wręcsoną zo­
stała d. 13 b. m. ks. Bismarkowi; iiczy oaa 
255,000 podpisów w 76 tomach, podzielonych kra 
jami niemieckiemi i prowineyami. Organ katoli­
cki Germania wcale nie podziela zdania dz enni- 
ków protestanckich o wielkićj ważności tćj petycyi, 
którćj nadaj a one cechę plebiscytu, i dodaje, że 
stronnictwo jćj nie brało udziału w podpisywaniu 
tćj petycyi.

Cicho w tej chwili o stanie sprawy tunetańskiej, 
gdyż Izba francuska ma ferye. Ale na radzie mi­
nis* ów miały się zdarzyć niemiłe zajścia z po­
wodu wytykania błędów administracyi militarnej, 
jakie się okazały w mobilizacyi. Jak dowiaduje 
się Gaz. Kotońska, rząd francuski nie ma zamiaru 
rozciągnięcia protektoratu nad Tunisem, lecz chce 
związać Tunis traktatem, któryby zabezpieczał 
Algieryę i przyznawał Francyi wpływ na sprawy 
tnnetańskie.

Przesilenie gabinetowe we Włosz ich trwa ciągle, 
a jest ono w tym kraju chorobą chroniczną, bo 
powtarza się zbyt często i trwa zwykle długo. 
Pochodzi to stąd, że stronnictwa nie są ukons di- 
dowane, lecz podzielone na małe odcienia, które 
specyalnych swoich interesów nie tynieją poświęcić 
dla dobra publicznego.

Od czasu pamiętnego sporu o jurysdykcyę bi­
skupa w Ticino w posiadłościach sabaudskieb, nie 
było mowy o przyłączeniu kantonu tego do Włoch 
Dopiero temi dniami deputowany szwajcarski Pe- 
drazzini zagroził w komisyi wyborczej Rady na­
rodowej, że kwestya przyłączenia się kantonu do 
Włoch może być poruszoną, jeśli Rada lekcewa­
żyć będzie życzenia kantonu.

Liga agraryjna odbyła w Dablinie naradę 12go 
b. m. pod przewodem Parnella; w ogóle wszyst­
kie mowy zwracały się przeciw ustawie obecnie 
obradowanćj w parlamencie. Zebranie uznało z te­
go powodn potrzebę utrzymania Ligi dla obrony 
dzierżawców przed właścicielami. Na zebraniu 
w hrabstwie Tipperary dowodził znów inny czło 
nek Ligi Dillon, że ustawa agraryjna oddaje dzier 
żawców na łaskę właścicieli i że ustawa nic nie 
mówi o robotnikach wiejskich dzierżawiących dro­
bne kawałki ziemi. Niemnićj skarżył się, że usta­
wa milczy o zaległych czynszach, a jest od 100 
de 200  tysięcy dzierżawców, którzy zalegają z czyn­
szem ziemnym i ci będą wypędzeni.

Onegdajszy Journal de St. Petersbourg poświę­

ca odjeżdżającemu po łowi angielskiemu, lord wi 
Dufferinowi sympatyczne pożegnania. Lord Duffe- 
rin był tu przysłany— są słowa rządjwego organu 
rosyjskiego — ! iedy stosunki m i ę d z y  Anglią a Ro- 
syą nie były wcale przyjacielskiemi. Dziś są one 
zupełnie inne \ odznacz iją się obustronną przyia 
jaźnią i poważaniem, czego od wielu Istnie było. 
Pomyślny ten skntek nietylko jest korzystnym dla 
obu państw, ale także pożytecznym dla cywiliza- 
cyi i pokoju. Lord Dnffenn mając za sobą takt 
i rozum, wiele przyczynił się do takićj zmiany. 
Petersburg był dis Dufiferina dobrym przedsion 
feiem do Konstantynopola. Przekona on się w sto 
sunkach z naszymi dyplomatami o stanowczo po­
kojowych, szczerych i lojalnych zamiarach nasze 
go rządu i o życzeniu jego unikania awantur i kom- 
plikacyj a zarazem służenia zawsze takim kom 
binacyom, które obracają się na pożytek postępu 
i ludzkości na Wschodzie.

Punkt ciężkości w kwestyi wschodniej przenosi 
się teraz znów do Konstantynopola, a pomyślność 
dalszego jej przebiegu zależeć będzie od tego. lak 
się Turcya na zastrzeżenia Grecyi zapatrywać bę­
dzie. Turcya skłaniała się, w chęci zachowania 
pokoju, do znacznych koncesyj, ale zawsze w tej 
myśli, że Gracya niemi w zupełności się zado 
wolni i bczwarunkowem pizyjęciem ich zrzecze 
się dalszych pretensyj. Z odpowiedzi greckiej, o ile 
ją dotąd z ogólnikowych tylko doniesień znamy, 
tyle na pewne już wynika, że Grecya bierze, co 
jej obecnie ofiarują, tylko jako zaliczkę na to, co 
jej taki z mniemanego prawa międzynarodowego, 
przyznanego jej konferencyą berlińską, jak i na 
podstawie etnograficznych stosunków Tnrcyi nale­
ży się. Pretensye jej sięgają więc bardzo daleko, 
pytanie zatem, czy Turcya będzie uważać za sto 
sowne wzmacniać siły Grecyi dla przeprowadzenia 
dalszych widoków na przyszłe ść.

Jak donoszą do Pol. C om , mocarstwa, nim 
z odpowiedzią grecką do Konstantynopola celem 
umówienia szczegółów oddania odstąpionych pro- 
wincyj udadzą, układają się między sobą wzglę­
dem sformułowania sposobu, w jaki Europa na 
zastrzeżenia greckie zapatruje się.

Odroczenie skupczyny na czas świąt ma nastąpić 
dnia 16 b. m.

Patryarcha katolicki Koptów w Aleksandryi otrzy­
mał wiadomość potwierdzającą śmierć króla Jana 
Abisyńskiego. NauAarsiy syn poległego króla. Mi­
chał, który zaręczył się z córką Menelikł, katolic­
kiego króla kraju Szoa, wstąpił na tron ojca. Są­
dzą, że król Michał z dworem swoim przejdzie na 
wiarę katolicką. Tyle donosi telegram z Aleksan­
dryi. Dodać tu należy, że Habesz, czyli Abisynia, 
kraj leżący na południe Egiptu, był już w śre­
dnich wiekaeh cbrześcńńskim. Ojciec króla Jana, 
król Teodor, który także poległ w wojnie z Egi­
ptem, był katolikiem.

G ab inet hr. Taaffcgo zasłuży ł sobie na 
w esołe św ięta. Zwolennicy je g o  i p rz y ja ­
ciele nie m ogą jednak  ograniczyć się na 
zw ykłem  w tej mierze życzeniu, lecz mu- 
s rą  p ragnąć  szczerze i serdecznie, aby we­
sołe, a raczej dobre dla n iego chw ile p rze ­
c iąga ły  się  daleko  po za św ięta, a  przede- 
w szystk iem  w szyscy  dołożyć powinni s ta ­
ra n ia , aby i nadal m ożna gabinetow i w in­
szow ać.

Że gab in e t w  ubiegłej, choć nieskończo-

Uzęśó literaoko-artystyczna.

ALLELUJA!
Wielkie katastrofy wyrywają myśli i rozmowy 

na8Ze z powsaedmch toró<v, miara oportunizmu tu 
ju t niewystarcza, żadn* kombinacya nie wskaże 
wyjścia — zmuszają one nas spojrzeć na chwilę
w przepaść lub zwrócić wzrok w niebo.

Pod wrażeniem wypadków petersburskich grono 
ludzi wyższego nastroju lubo odmiennych odcieni 
gromadzące się zwykle u sędziwego gospodarza, 
od tematów z dziedziny sztuki i umiejętności prze­
chodziło w te sfery, gdzie kraina piękna 1 kraina 
wiedzy zlewa się w całość syntetycznych prawd,
niedocieczonych tajemnic i zatrzymuje się przed 
ta zasłoną, co kryje przyszłość. Nie będziemy pa- 
tą zasioną, dvalogu, którą w tak mistrzowskirodyować formy dyaiog , * florenckich.“
Bposób odnowił autor . . .  . .
Streścimy tylko główne problemat*,. które się
nasnnelv w swobodnej zamianie myall.7:% ŁT, «ii -
do kolosu, zamknięci w tem wielk g _ 
ziennem, który Bię zowie caratem rosyj > 8
ten kolos grozi światu nową zagładą, g 7 *
zienie chwiać się zaczyna, jaki odłam mnr p y 
wali nas, co n«s ochroni od wrzącej 1 D,8ZC - 
cej lawy północnego wulkanu P

To nie zniszczenie, to przeobrażenie tylko 
mówili inni — to nie rok 93, ale rok 89 zbliża 
się w Rosyi. Kolos ma za sobą ty sią ; lat i tysiąc 
lat przed sobą. Rewolucya rosyjska idzie na od 
wrót rewolueyi francuskiej: tam szli przodem ży- 
rondyśei a za nimi jakobini — tu nihiliści żyron- 
dystom północy torują tylko drogę.

Nie — rok 89 był tylko pier wszem słowem ery 
rewolucyjnej, jego nienniknionem następstwem rok 
93. — ale teroryzm francuski niczem wobec żądz 
zniszczenia i zagłady, które dojrzały na północy. 
Tamci mieli ideał może zwodniczy i ‘błędny zakon

w prawach człowieka — ci, pałają fanatyzmem 
zniszczenia dla zniszczenia samego. Pierwiastki 
azyatyckie, wyniesione gdzieś zniewoli tatarskiej, 
pozostałe po wędrówkach ludów, co z tych pustych 
krain wylewały się na świat stary, wydobywają 
się z głębi, budzi się] po dtugich wiekach duch 
Atylli i nieda się ująć, ani powstrzymać, dopokąd 
gruzami nie zasypie Europy.

Nihilizm, mówił dalej pesymista, choć jest kwia­
tem cywilizacyi rosyjskiej, choć wyrósł z posiewu 
azjatyckiego, z jakichś ziarn bndyzmu [rzuconych 
na grunt schizmy bizantyńskiej, jest zarazem o 
statniem słowem rewolueyi europejskiej, wykształ­
cił się i zorganizował w Genewie i w Londynie; 
wsiąknął w siebie wszystkie pierwiastki rozkładowe 
epoki; miny, podkopy i bomby pękające w Peters­
burgu mają ścisły związek z kemuną paryską; dyna­
mit z naftą; straszny pożar nie da się zlokalizować, 
główny krater tego wulkanu na północy, ale jego 
podziemne kanały sięgają daleko i obejmują całą 
spóteczność europejską. Atylla się budzi , ale nie 
przyjdzie on już z zewnątrz1; powstaje z wnętrza 
cywilizacyi na jej zniszczenie, nie przyjdzie z o 
szczepem i na czele barbarzyńskich hord, ale zbroj­
ny w ostatnie wynalazki naukowe zabijania i ni­
szczenia uzbroi w nie stan czwarty.

— Co się stanie z dziełami sztuki, pomnikami 
przeszłości, przybytkami nauki — zagadnął este­
tyk; czyliż postęp cywilizacyi, miałby się zatrzy­
mać, a spółeczność nowożytna po tak świetnych 
zdobyczach uledz samobójstwo?

— Nieoszczędzi pomników ta horda, którą naj­
pierw nauczono niszczyć kościoły, przybytków du 
cha ludzkości nie poszanuje, gdy jej odjęto cześć 
dla świątyń Bogu poświęconych.

_  Co ten zalew powstrzymać zdoła: żadna re- 
presya, armja, lub polieya. Złamać można prze­
mocą rewolucyę, która walczy na barykadach ale 
tej co się kryje w podziemiach, có wybucha na­
miętnością mas tej oręż nie zwalczy, ani polieya
nie_  A wielkie prawo postępu panujące nad hi- 
storva a cała potęga cywilizacyi naszego wieku, 
zdobycze naukowe, które stawiają dziś człowieka 
na takiej wyżynie, że sam on już sobie wystar

cza, że zapanował nietylko nad przyrodą, ale so­
bie przyswoił i zużytkował wszystkie skarby 
wszechwieków nadał sobie nowy zakon humanita­
ryzmu , moralności wyzwolonej, religii ludzkości

dnira”.  - " . V w S y m J r S g o  ■ widlde t ^  
taklizmów świata, narody nieraz y y 1 p dały
w bezdeń. Ileż cywilizacji Ju^ rnn5 ™. . , , 7 , ’
pokładami leżą posągi geniuszów, pomniki wielkich 
zwycięstw, chwały i wielkości. Umiejętność, wie­
dza ludzka, nigdy mOd.e nie doszła do tego roz­
woju, co dzisiaj. Przyrodzie wykradła wszystkie 
tajemnice śmierci i zniszczenia i niemal je spotę­
gowała: człowiek umie skoncentrować siłę gromu 
w jednej bombie z nitroglice,,in$> umie podłożyćwul- 
kan w pudełku z dynamitem, lecz choć Bogu za­
przecza dzieło stworzenia, przeciwstawiając geae 
zie Mojrzesza genezę Darwina, tajemnice stworzenia 
są wiedzy ludzkiej niedostępne, niezdoła ora tchnąć 
życia organicznego, choćby _ w jeuen atom, ani 
wywołać generacyi spontanicznych. Tam gdzie 
od świata zmysłowego sięga do potrzeb moralnych 
człowieka i ludzkości lob zagadnień bytu, wy­
dobyć się nie może z hipotezy 1 experymentu. 
Wszystkie absolut 1 na jakie się silił racjonalizm 
metafizyczny upadały jedne po drugich 1 niezdo- 
łały przeżyć jednego pokolenia. Nie wytrzymały 
próby wypadków wszystkie teorye 1 systematy 
polityczno-społeczne, które szukały potęgi, szczę­
ścia, dobrobytu, harmonii i wolności wyłącznie ro­
zumem ladzkim. . . . .

A jednak ta cywilizaoy»]jest wielką 1 tej nau­
ki zdobycze wspaniałe, gdzież rękojmia ich trwa­
łości, gdzież węzeł co łączy ustrój społeczeństwa 
nowóżytnegp i tarcza co je osłania przed zalewem
barbarzyństwa? , , ,

Wyższe i d e a ł y : ]  poezya, sztuka — dążenie 
do wolności, wszystko co szlachetne wznosi du­
cha ludzkiego po nad poziom materyi ależ po- 
jęcie idealizmu bardzo jest względne, a prąd ide­
alny co unosił poprzednie pokolenia roswiał się, 
i patrzyliśmy nieraz jak strącał wiele gwiazd bły-

iitj je sse z e  aesyi R ady  państw a nietylko 
odaiósł w idoczne korzyści, a le, co w ażniej­
sza, znaczne położył zasługi, św iadczą o tem 
f ik  ta  i to w dziedzinie realnej, w której 
oj fry  rozstrzyga ją , a  tem samem  usuw ają  
w szelką w ątpliw ość i w sze lką  polem ikę. 
W spraw ach b jw iem  fiaansow ych i gospo­
darczych m ioisteryum  odniosło zw ycięstw a 
i zaznaczyło sw e rządy  zdobyczam i. N ie­
pam iętne w A ustry i, a  tak  pocieszające po­
wodzenie w ypuszczonej przez m inistra  D u ­
najew skiego ren ty , Btarczy samo jedno  za 
niezbity dow ód: je s t  ono niem ało znaczącym  
postępem  i zaznacza tę  w ażną chwilę, w  któ 
rej obecny system  zaczyna w ydaw ać owoce 
d la państw a i m onarchii. N iety lko  bowiem o- 
peracya z ren tą  nadzw yczaj korzystn ie  p rze­
prow adzoną zosta ła  d la  sk a rb n , ale  posła- 
ży ła  do w ykazan ia  zasobów  pieniężnych 
A ustry i, u sta la jącego  się  k red y tu  i w zra­
sta jącego  zaufania do sy stem u  obecnego i 
ludzi, k tó rzy  m u przew odaiczą. Inne  w nio­
sk i rządow e z dziedziny finansow ej i eko­
nom icznej, za pom ocą m ądrych  ustępstw , 
argum entów  rozum nych, energ ii, a  nareszcie 
wymowy, n iety lko  nie w yw ołały  p rzesi­
lenia, ale  przeciw nie posłuży ły  do usta len ia  
bytu rządu  i dobrej jeg o  sław y. G abinet 
p rzep łynął do tąd  z rozw iniętem i żaglam i 
przez w szysik ie  skopu ły  sp raw  fiaansow ych 
i m a te ry a ln y c ». P ozosta je  mu na teraz  ty l­
ko przeprow adzenie ogólnej sum y podatku  
gruntow ego w Izb ie  panów , a nie w ątpim y 
że nad nam iętnościam i stronniczem i p rze­
w ażą tam zdrow e i dbałe  o dobro państw a 
żyw ioły, i że w tej w ażnej chw ili w szystk ie  
znajdą się  na m iejscu.

W obec ta k  w idocznych, a  m nożących się 
korzyści, n ie u leg a  w ątpliw ości, że zaufanie 
K orony  do dzisie jszego  Bystemu i p rzew o­
dnich w  nim ludzi wzm ódz się  m u si, tem 
więcej, że n iezaw odnie sym patye je j  są  po 
stron ie  po lityk i uw zględni*jącej p raw a i iu- 
tereBa w szystk ich  i op ierającej s ię  o pew ne 
zachow aw cze, ta k  pod w zględem  państw o 
w jm , ja k  narodow ym  zasady.

Tem  w iększą byłoby n ieroztropnością s ta ­
wać na poprzek  tego zaufania i tej sym- 
p a ty i, to je s t  u trudniać stanow isko  korony  
wobec różnorodnych interesów , p rądów  i 
k ierunków . P rzesadne  żąd an ia , w ciąż od­
naw iające się  ta rg i kosztem  p a ń s tw a , b rak  
w yrozum iałości, niepotrzebne rozją trzan ie  
strony  p rzec iw nej, oto, czem dz isie jsza  w ię­
kszość  m ogłaby isto tn ie zb łąd z ić , bo po­
krzyżow ać naw et najp rzychy ln iejsze  do­
tychczas usposob ien ie; a le  w tedy m usiałaby 
sam a sobie p izy p isać  sm utne d la  w szy st­
kich następstw a. W ierzym y te ż , że tego  
w ystrzegać  się  będzie s ta ra n n ie , i  że nie 
przew róci sam a szali w m ądrej dotąd trz y ­
manej mierze.

Z m ałemi w yją tkam i z k lubu  hr. H ohen-

szczących przed chwilą, które spadały w kałużę, 
lub zasłaniał je ciemną chmurą materyalizmu. U- 
cżeni powiedzą nam, że instynkta idealne wy­
marły w dzisiejszem posoleniu, że potrzeba no­
wych kataklizmów, aby się odrodziły i zajaśniały 
meteory jakichś nowych prawd i idealnych celów. 
My im powiemy, że jest światło, które na chwilę 
nie zagasło i nieprzyćmione, które znów zapalić 
może wszystkie te piękne ideały ludzkie — ie 
jest prawda, która nie ulega prawom postępu, bo 
jest całością w sobie i wystarczy na wszystkie 
wieki. Prawda bezwzględna objawienia, światło 
wiary ma Bię do światła nauki, do piękna, wszyst 
kiego co cywilizacya wydała, co wielkiem i szla- 
chetnem w dążeniach i zdobyczach człowieka — 
jak słońce do całego systemu planetarnego. Choć 
słońce skryło się za horyzont odblask jego czyni, 
że nam są widne księżyc z gwiazdami.

Są ladzie co szanują chrześciaństwo, *le widzą 
w nim tylko drogę historyczną, którą przebywa 
duch ludzki w dalszym postępie. Nie chrześciań­
stwo jest etapą cywilizacyi świata, ale cywiliza­
cya jest tylko cząstką chreeściaństwa jak dziec­
kiem kościoła jest nowożytna społeczność. Dlate­
go cywilizacya nasza i nowożytna społeczność ma 
w sobie pieiwiastek niezatracaluy, nie ulegnie ża­
dnemu kataklizmowi po wszelkich próbaeh ma si­
łę odrodzenia, bo w niej tkwi duch boży, bo 
w niej żyje Chrystus.

Odwraca się ona często od swego źródła. 
Z wiekiem odrodzenia zwraca się ku ideałom po­
gańskiego świata, ale jeszczo ogarnia je okiem 
wiary i tworzy arcydzieła; w reformaeyi chce ścią­
gnąć prawdy przedwieczne i przykroić je do miary 
ludzkich pojęć; w epoce rewolueyi chce zniszczyć 
plan boży w rozwoju dziejów i ustroju społeczestw; 
przez sto lat ostatnich duch rewolucyjny skojarzony 
z duchem racjonalizmu wysila Bię, aby Boga 
z spraw ludzkich wykluczyć, aby ludzkość po­
stawić o własnych siłach. Ostatniem słowem tych 
usiłowań na polu filozofii rozpacz i system kos­
micznego samobójstwa według Hartmanna i Scho­
penhauera, na polu naukowem brutalny materya- 
lizm ściągający człowieka do poziomu zwierząt, 
na polu socyalno-politycznem rozkład , z jednej

w arta , p raw ica  czynem , to  je s t  g łosow a­
niem w spierała  rząd  uczc iw ie , rozum nie 
i konsekw entn ie, n a  w iększość  zatem  w 
Izb ie  spada część zasłu g i za  w zm ocnienie 
i ustalenie zaufania. L ecz  zdaniem  naszem  
jeszcze to nie w szystko, a  je ż e li  obow iąz- 
aiem  je s t  praw icy niczem nie u tru d n iać  obe­
cnie zadan ia  ko ron ie , nie m niejszym  je s t  
u łatw iać je  w szystkiem i siłam i i sposo­
bami rządow i, a zatem  n iety lko  czynem , 
to je s t  g łosow aniem , a le  tak że  słow em , 
bo to  pierw szym  w arunkiem  i is to tą  ż y ­
cia parlam entarnego. Zdaniem  naszem , pod  
tym  w zględem  w iększość dzisiejsza, m iano­
wicie podezss dopiero co zam kniętych 0 - 
b r a d , nie okazała  Bię dosyć g o r liw ą , zw ła ­
szcza w  spraw ach  ogólnego in te resu  p a ń ­
stw owego, i częstokroć pozostaw iała gabinet, 
nie bogaty  w mówców, w łasnym  jeg o  siłom , 
chcieliśm y pow iedzieć w łasnej sile. P rz ec i­
wne to je s t  w szelkim  tradycyom  i zw ycza­
jom  parlam entarnym , przeciw ne in teresom  
stronn ic tw a , a  zw łaszcza w spólnej sp raw y . 
J e ż e li  n ieraz przychodzi się  sk a rży ć  na 
aadażyw an ie  s ło w a , tym  razem  m ożna znów 
p ow iedz ieć , że ze strony  w iększości za  m a­
ło m ówiono, za  m ało w spierano rząd  sło ­
wem  , choć go n iezaw odnie w spierano  m yślą  
i uczynkiem . M niem am y, że b łąd  ten na­
leży  n a p raw ić , zwłaszcza w rozpraw ach  
budżetow ych i że  n ie  m o żn a , n ie należy, 
cały  ich c iężar pozostaw ić n a  jed n y ch  b a r­
k a c h , chcieliśm y pow iedzieć na  b a rk ach  
gabinetu . N ie w ątpim y, że ta k  w  k lu b ie  
czesk im , ja k  w  k lub ie  hr. H o h e n w arta , 
zna jdą  się  m ówcy chętn i i  znakom ici, a le  
g łów nie m am y na m yśli K o ło  p o lsk ie , k tó ­
re  przecież b rak iem  m ówców zastaw iać  się  
nie może.

Nie mówiąc już bowiem o czcigodnym 
prezesie Koła, ma ono takiego niepospoli­
tego mówcę jak p. Smarzewski, a zarazem 
głębokiego znawcę rzeczy finansowych''! 
ekonomicznych, ma dalej słynnego już z wy­
mowy p. Hausnera, ma p. Jaworskiego, 
który okazał się wytrawnym, wykończonym 
szermierzem parlamentarnym, ma znanych 
z łatwości słowa ks. Jerzego Czartoryskiego, 
prezydenta W eigla, Dra Euzebiusza Czer- 
kawskiego i wielu jeszcze innych. Nie brak 
zatem na walczących i mogących walczyć; 
dziwnemby było, gdyby ich zabrakło w dniach 
walki. Jeżeli umiano mówić i mówiono wtedy, 
kiedy nie było nadziei zwycięstwa, o ile 
łatwiej i przyjemniej występować z'nadzieją, 
a nawet pewnością wygranej. Ale właśnie 
w takich położeniach apatya, ospałość i mil­
czenie są zgubnemi.

Jeżeli pozwoliliśmy sobie tych kilka u- 
wag, to dla tego, że oceniając istotne za­
sługi dzisiejszej większości, radzibyśmy, aby 
wszechstronnie wyzyskała sytuacyę myślą, 
słowem i czynem. Z chęcią zawsze zapisujemy

strony wszechwładzy państwa reakeye, z drugiej 
szaleństwa anarchistów i nihilistów zbrodnicze 
praktyki.

Ale cywilizacya nowożytna nie przepadnie. 
Atylla się budzi, bo głowę podniosła neopogaństwo.

v . nowożytna wytrzy­
ma wszelkie burze. Rodzina z instytucją maiień 
stwai władzą ojcowską, własność wolność polityczna 
tylko tam motebna i trwała, gdzie chrześcuńskie 
pojęcie wolnej woli jej postawiło granice w złem 
i dobrem.

Nie są to wynalazki ludzkie , ale prawa wro­
dzone, dziełem Stwórcy nadane, uświęcone dziełem 
objawienia, utrwalone pracą Kościoła. Gdzie te 
zasady niewzruszone podstawą budowli społecznej, 
tam dziś już nawet zatrzymuje się zalew nowo­
żytnych barbarzyńców. Hordy atyllowe nihilizmu 
zjawiają się tam, gdzie Kościół nie dosięgnął, 
gdzie schizma bizantyńska połączyła się z azya- 
tyckim posiewem, gdzie rodzina w upadku, wła­
sność gminy wspólna, wolność nieznana.

Rewolucya z Zachodu przeszła na Wschód J  
tam znajdzie swój kre. Katolicka społeczność
polskft znów „ p o *
zbrojna tylko oręi0m ^stać będzie niezachw ianie wobec tej burzy pod-

« «  Wiary nie “ S**10 w społeczeństwach eu- 
rnneiskich. u  co w własnem sercu utracili skarb 
X r . - P . c z *  I**™* w t« P™®Peść czarną, 
ham ując ręce nad skarbami cywilizacyi i bytem
gpołe»en8tv™ ,martwyehwstał — i wita Q() 
w świątyniach lud wiemy, — Oa tylko posiada 
tajemnicę odrodzenia i zmartwychwstenia, O nTa 
chowa cywihzacyę 1 społeczność, zanali 
ideały, wskrzesi zdrowie narodów 
biles fecit nationes terrae. W te 
dziejów śpiewąjmy wesoło • 6°dzinę
zmartwychwstał! °  ‘ ^ u j a  ’ Chrystus
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to, co mośna umieścić w jej stanie ciynnym, 
ale zdaje nam się, że nie zaszkodzi zwrócić 
uwagę i na to, co się znajduje w stanie bier 
nym. Zaliczamy do stanu biernego, że więk 
szość nieumiała, nie zdołała przj śpieszyć prac 
Rady państwa, zwłaszcza budżetu, tak że 
znowu obrady Isby, jak nas zapewniają, 
przedłużą się najmniej do maja a Sejmy 
nie będą zwołane przed wrześniem. A je ­
dnak na poparcie rządu słowem, większość, 
zbyt wiele czasu nie poświęciła, ani stra­
ciła. Jeżeli już budżet tak dalece się opó­
źnił, niechże większość uświetni jego obra­
dy, niech okaże pewną solidarność z rządem, 
który zasługuje na jej zaufanie, nietylko 
głosowaniem. Nie idzie nam oczywiście o 
potop słów, któreby przedłużały tylko 
rozprawy, ale idzie o to, aby w rozpra­
wach i chwilach ważnych gabinet nie 
był izolowany i aby w sprawach dotyczą­
cych ogólnych interesów państwa, znany 
dotychczasowy dyalog między opozycją a 
słowem rządowem przemienił się w nau­
czającą i znaczącą dyskasyę, i aby więk­
szość nietylko uchwalała sprawy, ale przy­
czyniała się do wzmocnienia i ustalenia 
systemu dzisiejszego i zaufania ku niemu 
Jeżeli w gabinecie są niedostatki, które i 
pod koniec obecnych rozpraw ujawniły się, 
rzeczą większości nietylko zasłaniać je, 
ale także zastąpić własnemi siłami. Zmian 
w gabinecie mieliśmy już dosyć, a nowe zda 
niem naszem byłyby nader dla wspólnej 
sprawy niekorzystne a chociażby się oka­
zały koniecznemi, byłyby niebezpiecznemi. 
O ile też wiemy, wszelkie w tej mierze po- 
gł ski były bezzasadne, i przesądzały sy- 
tyacyę, która do zamknięcia Rady państwa 
pod tjm  względem nie zmieni się.

Z Petersburga piszą do Pol. Corr. z bardzo 
poważnego źródła :

Podczas swego pobytu w Wiedniu hr. Szuwałow 
był wyszczególniany w najpochlebniejszy sposób 
przez cały dom cesarski. Cesarz Franciszek Józef 
ofiarował hrabiemu mieszkanie w Borgu, przydzie­
lił mu straż honorową, przyjmował go dwukrotnie 
ze wszystkiemi oznakami sympatyi, wreszcie zaprosił 
go do swego stołu, wraz z całym p. rsonalem am­
basady rosyjskiej. Przy odjeżdzie otrzymał br. Szu­
wałow, który posiada już od lat kilku najwyższą 
dekoracyę austryacką, bo order śgo Szczepana, 
ziotą wysadzaną brylantami tabakierkę, ozdobioną 
miniatura cesarza.

To wyszczególniające przyjęcie nadzwyczajnego 
ambasadora Aleksandra IHgo ze strony dworu wie­
deńskiego nie przeszło niepostrzeżenie w Peters­
burgu i wywołało w nt.szych rządowych kołach 
najprzyjemniejsze wrażenie. Ma ono słnżyć za do­
wód , że węzeł sympatyi, który łączył obydwa 
dwory cesarskie za życia Aleksandra ligo, nie zo 
stał zwolnionym przez śmierć tego nieszczęśliwego 
monarchy, i że w skutek nieszczęsnej katastrefy 
usposobienie, dążące do zachowania tradycyjnego 
charakteru przyjaźni między obydwoma państwa­
mi, raezej wzmogło aniżeli osłabło. Z tego więc 
stanowiska trudno nie przypisać pobytowi Szuwa- 
łowa w Wiedniu pomyślnych skutków.

Również jednak jest pewną rzeczą, te  podróż 
Szu wałówa nie miała żadnych określonych celów 
politycznych; poświęcona jedynie spełnieniu aktu 
międzynarodowej grzeczoości nie mogła ona mieć 
żadnej politycznej cechy, z wyjątkiem tej ogólnej,
0 której na czele listu mówiłem, a już w najwię­
kszym błędzie znajdują się ci, którzy podróż Szu- 
wałowa łączą z tajemniczemi zamiarami Rosyi 
w sprawie tak zwanego prawa przytułku. Zresztą 
te zamiary, o których tyle m ówią, nie istnieją. 
Z największą pewnością mogę zaręczyć, że w sw<> 
ich rozmowach s Cesarzem Szuwałow nawet nie 
dotknął żadnej z kwestyi tyczącej się prawa 
przytułku.

Rosya jest świadomą; cgólnej solidarności inte­
resów i przekonaną, że ta wspólność interesów 
prędzej czy później i bez jej interwencyi znajdzie 
swój wyraz w formie praktycznej, chce więc uni­
kać ze swej strony wszelkiej w tym kierunku na 
tarczywości, gdyż oczekuje rezultatów dodatnich 
jedynie od ogólnego i powszechnego zrozumienia
1 należytego ocenienia wspólnych potrzeb. Znany 
wniosek niemieckiego parlamentu, jedyny pozy­
tywny fakt na tem polu, mógłby służyć za pod­
stawę do mniemania, że ks. Suwarow, chociaż 
miał tę samą w Berlinie misyę, co Szuwałow w Wie­
dniu, znalazł tam sposobność do omówienia tego 
tematu, którym w nierównie wyższym stopniu zaj­
mują się dzienniki, aniżeli gabinety, a zwłaszcza 
petersburski.

O hr. Szuwałowie w każdym zaś razie, jak  już 
powiedziano, można zaręczyć, że kwestyi tej nie 
dytykał.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  14 kwietnia.

(?) Projekt rządowy do ustawy o kontyngensie 
podatku gruntowego uchwaliła Izba posłów jak 
wiadomo 230 głosami przeciw 94, a tem s*mtm 
wydała wyrok o wartości wszystkich agitacyj, ja ­
kie urządzali centraliści, aby tą  sprawą praypro 
wadzić gabinet do upadku. Fakt ten dowodzi ta a 
że niezbicie, że sprawa, którą reprezentanci naro 
dów przyjęli taką większością, musi dobrą być 
sama przez s ię : okoliczność zaś, że owi 94 prze­
ciwników z wyjątkiem zaledwie k ilku, ani od je 
tluego aagona ziemi nie posiadając, nie opłacają 
podatku gruntowego, nadaje o tuchę, że rząd dzi­
siejszy śmiało może postępować w uporządkowa­
niu gospodarstwa państwowego, m ając w Izbie 
w sprawach materyalnych do czynienia z umysła­
mi trzeżwemi. Zasługa za powodzenie tój ustawy 
należy się ministrów i Dunajewskiemu gdyż uzbro­
jony gruntowną znajomością rzeczy, stanął odwa­
żnie w obronie sprawy, która tak głęboko zanie­
pokoiła umysły ludów— i zwyciężył. Zwycięstwo 
to, usuwając w|pierwszym rzędzie ciężar, który 
dotąd przygniatał rolnictwo, ową pierwszą podwa­
linę całego dobrobytu i rozwoju państwa każde­

go, szczególnie zaś Austryi, zajewniło powolne 
oodnoszenie się bogactwa narodowego; równocze 
śaie sięga ouo dalćj, gdyż wzmocniło wewnętrzne 
stosunki polityczne państwa, czego najlepszym do­
wodem, że w owym dniu musiało prezydyum Izby 
po kilka razy zawiadamiać Cesarza o przebiegu 
rozpraw. Po takićj porażce umilkły dzienniki cen­
tralistyczne, uiestarając się ani osłabić zwycięstwa, 
ani osłodzić losu swym patronom, których cały spryt 
rządzenia polega na gardłowaniu i podszczuwan u 
namiętności ludu przez agitacye kosztowne. Za to 
sprawa przymusu szkolnego przegrana w Izbie 
panów, lecz obojętna dla rządu, posłużyła dla piór 
semickich za pożądaną sposobność do wylania ca- 
łój żółci, która dziś nawet samego Lienbachera 
już nie irytaje. Przegrana ta jednak wskazuje na 
anormalny nstrój czynników parlamectarnych, któ­
ry zmusza rząd do wysilenia środków, gdy cho 
dzi o ost teczne zapewnienie powodzenia sprawom 
ważniejszym. Nieprawidłowość ta polega na tem, 
że rząd w Izbie posłów ma większość, na jaką 
nie może liczyć w Izbie panów. Tak więc uchwa 
ła Izby posłów o kontyngensie podatku gruntowe 
go nie jest jeszcze siewem ostatniem, nad sprawą 
tą obraduje właśnie ’u n  isya podatkowa Izby pa­
nów, w którćj zaledwie 4 członków należy do 
stronnictwa konserwatywnego. Komisya ta prze­
kazała rzeczoną sprawę do referatu komitetowi 
składającemu się z bar. Plenera sen., hr. Hoyosa 
i bar. Tintego, którzy wszyscy trzćj są deklaro­
wanymi przeciwnikami dzisiejszego rządu. Tru­
dności, jakie rząd miał do zwalczenia w Izbie pa­
nów przy noweli o terminach reklamacyjnych i 
z powodu petycyi w sprawie podatku gruntowego, 
s \ dziś te same jeżeli nie większe przy ustawie 
o kontyngensie. Komisya i komitet zaznaczyły 
bowiem już swe stanowisko nieprzyjazoe pono- 
wnem domaganiem się od rządu dowodów, wyja­
śnień i motywów, o których już wszystkie wróble 
na dachu śpiewają, a to wszystko w tym celu, 
aby sprawę samą przewlec, utrudnić, a kto wie 
czy niepogrzebać! Zamiar ten jednak się nie 
powiedzie, bo na straży sprawy stoi znowu mini­
ster Dunajewski, który nietylko własny wydział 
dz erży w dłoni silnćj, ale dla znakomitych swych 
zdolności, retoryzmu i prawości charaktera stał 
się dziś także duszą całego gabinetu, a postra­
chem przeciwników.

Rada państwa zbierze się po świętach wielka­
nocnych około 27go b. m. w celu uchwalenia bu­
dżetu na rok 1881, ewentualaie w celu uzupełnie­
nia ustawy o kontyngensie podatku gruntowego, 
gdyby odnośaa uchwała Izby posłów w Izbie pa­
nów jakiej zmian ę uległa.

W iedeń 13 kwietnia.

□  Kwestya Tunisu zajmuje dzisiaj wszystkie 
umysły. W pewnych kołach politycznych obawia­
ją  się nawet, aby z tej małej chmury nie spadł 
wielki deszcz. Zachowanie się Włoch i Anglii jest 
bardzo zagadkowe a ogłoszone ostatnie mi dniami 
depesze z 1878 roku rzucają na całą sprawę dwu­
znaczne światło. Niezaprzeczonem być się zdaje, 
że nietylko Anglia, ale i Niemcy z Austryą a wła­
ściwie ks. Bismark i hr. Andrassy namawiali pana 
Waddingtona do czynnej polityki w Tunisie.

Anglia, jak dzisiaj powiada p. Salisbury, zape­
wne lylko przez żart, bo inaczej i być nie mogło 
sle Niemcy i A ustrja z zupełnie innych względów. 
Najprzód chciano się odwdzięczyć Fransyi za jej 
pc moc w przeprowadzeniu planów bismarkowskich 
na kongresie berlińskim i dać kompensatę za ze­
zwolenie na okupacyę Bośni i Hercegowiny oraz 
zemsić się tanim kosztem na Anglii za podstępne 
kupno Cypru. Polityka ówczesna Niemiec i Au 
stryi odbija się dzisiaj w artykułach urzędowych 
berlińskich i wiedeńskich dzienników, które cicha 
czem przyklaskują energicznemu wystąpieniu Fran 
cyi i dodają otuchy pauu Bartelemy de St. Hilai­
re. Pomimo to, nie zdaje mi się, aby w dzisiej­
szych okolicznościach, Francya chciała iść }zbyt 
daleko i cała wyprawa skończy się zapewne na 
uśmierzeniu Grecyi i wzmocnieniu francuskiego 
wpływu w Tunisie. O oknpacyj wojskowej całego 
kraju nawet sangwiniści francuscy na seryo nie 
myślą i prawdę mówiąc nie potrzebują, bo rząd 
francuski przy rozumnej polityce będzie w stanie 
za kilka lat opanować Tunis bez rozlewu krwi 
Cały handel należy już prawie do Francyi a ob­
sadziwszy granice wojskiem i przeciąwszy kraj ko­
lejami, rząd francuski dopnie, jak  powiadam celu. 
Dzisiejsza vryp awa jest nie tyle objawem chęci, 
zawładnięcia Tunisem, ile pokazania światu, że 
Francya gotową jest użyć ostatecznych środków 
dla oddalenia innych konkurentów i niepozwoli ni­
komu odgrywać w Tunisie politycznej reli. Cal* 
sprawa, jeśli sobie przypominamy, usunęła się z 
powodu koncesyi kolejowej, którą Bey nadał pe­
wnemu włoskiemu przedsiębiorcy. Byłem wtedy 
w Paryżu i widziałem jak  op nia publiczna została 
oburzoną. To manewr angielski! krzyczano, to no­
wa włoska intryga, trzeba położyć temu koniec. 
P. Gambetta którego w owym czasie widywałem, 
powiedział mi z pewnym uniesieniem. Kwestya Tn- 
netańska jest kwestyą czysto francuską, nie uzna­
liśmy nigdy aby ktokolwiek mieszał się do niej 
tak samo jak  wybyście nie zezwolili gdyby to uczynić 
chciano w kwestyi Dunaju. Tak myślał cały rząd 
francuski i pokazuje się że tak myślą dzisiaj fran 
euBcy mężowie stai-n. Kwestya Tunisu nie jest je­
szcze przedmiotem dyskusyi dyplomatycznej, Gre­
cy i nihilizm absorbuje zbyt dyplomatów ale wkrót­
ce można się spodziewać stanowczego w tej mie­
rze kroku ze str, ny rządu francuskiego.

Co do środków międzynarodowych przeciw ni­
hilizmowi, to, o ile mi się zdaje, Niemcy pójdą 
odwrotnie, i z wielkiej chmury będzie mały deszcz. 
Zachowanie się rosyjskich organów urzędowych 
świadczy o tem,  że rozpoczęta w tym względzie 
kampaoia nic ob eeujo bynajmniej świetnych re­
zultatów. Wszystko się zapewne ograniczy na 
sn ższej kontroli policyjnej i nic więcej. Węgry 
tak wzięły do serca wszystkie pogłoski o gotują­
cej się wyprawie dyplomatycznej przeciw prawu 
przytułku, i wystąpiły przeciw temu tak gwałto­
wnie, że nie podlega wątpliwości, iż w danym 
razie przyszłoby do scen nader gwałtownych w I- 
zbie, a nawet zwolennicy p. Tiszy opuściliby go 
w tazie, gdyby r/ąd  zamierzał uczynić podobny 
wniosek. Z tych i innych powodów, jak  powiadam; 
kwestya ta przeszła równie.

W Greckiej Sprawie nie mamy żadnych wiado­
mości. W północnej Albanii miało wybuchnąć po­
wstanie, ale bliższych szczegółów niema i być mo­
że, że się wszystko ogranicza na jakiejś demon 
stracyi jednego sz zepn. W każdym razie Tnrcya 
ma w swojem rozporządzeniu dostateczną zbrojną 
siłę, aby móds poskromić powstanie. Co zaś do 
odpowiedzi greckiej na notę mocarstw, to takowej

nie spodziewają się przed otwarciem Izb. Tymcza­
sowe odpowiedzi będa zapewne tylko zwlekać o- 
statcczną decyzyę. Są ladzie, którzy nawet robią 
przypusz. zenia, że sam p. Komunduros nagada­
wszy się i napisawszy do woli, wystąpi z gło­
śnym dyskursem i przyjmie ofiarowaną mu granicę.

Sprawy monarchii.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że jenerał Mon-  

d e 1 i łjż y  niebawem urząd pierwszego adjutanta 
Cesarza i powróci w stan czynnej armii. Następcą 
jego będzie baron B e c k ,  dotychczasowy drugi 
adjutant, a jego miejsce zajmie jenerał P o p p ,  
który przydzielonym był do sztabu jeneralnego 
jen. Philipowicza i kierował okupacyą Bośni i 
Hercegowiny.

Presse dowiaduje się, że szef sekcyi w mini­
sterstwie spraw zagrań, bar. S c h w e g e l  przenie­
sionym został w stan spoczynku, a na jego miej 
see ma zostać szefem sekcyi bar. M a j e r ,  do­
tychczasowy poseł w Waszyngtonie.

Sprawy zagraniczne. 

Rosya.
(W y k o n a n ie  w y ro k u ) . Presse w depeszy 

z Petersburga podaje następujące szczegóły o wy- 
kenaniu wyroku:

Rozlepione afisze na rogach ulic doniosły, że 
wyrok będzie wykonanym o godz. 9 ij rano. Tłumy 
ludu podążyły na plac Semenów sk i, gdzie stała 
szubienica i estrada ze siedmiu stopniami. O go­
dzinie 8*/ł ukazał się k i t  nazwiskiem F r o l o w  
w prostem ubraniu chłopskiem. Całe rusztowanie, 
było pomalowane na czarno. Naokoło utworzono 
czworobok z wojska. O godz. 9ej odezwał się głos 
bębnów, skazani przybyli na dwóch wozach, w pier­
wszym Ryssakow i Żelabow, w drugim Perowska, 
Kibalczyc i Michajłow, wszyscy czarno ubrani, 
na piersiach mieli tablice z napisom: „Mordercy 
C arau Skazańcy byli stras'.nie bladzi, ale tylko 
na twarzy Ryssakowa i M ichałowa widać było 
bojażń przed śmiercią.

Prokurator Murawiew odczytał w yrok, poczem 
zdjęto im tablice. Pięciu księży weszło na szu­
bienice i podało im czarny krzyż, wszyscy przy­
jęli pociechy religijne, pocałowali rękę księży i 
krzyż Księża odstąpili, gradonaczelnik dał znak, 
i rozpoczął się ostatni ak t tego krwawego dra­
matu. Podezas wieszan a ustawicznie bito w bę­
bny. Po 17 minutach wszystko było skończone. 
Pogoda była prześliczna. Był to pierwszy dzień 
wiosenny.

Mianowanie b a r . Nikolai ministrem o ś w ia ­
ty  me przez wszystkie organa prasy rosyjskiej 
przyjęte zostało przychylnie. Cieszą się z tego 
dzienniki libcralae a objawiają niepokój reakcyjne, 
czyli tak zwane „za howawcze", jak  Moskowskija 
i St. Piet. Wiedomosti, Ruś. i t. d. Powodem zaś 
i radości jednych i niepokoją drugich dzienników 
je»t ta okoliczność, że bar. Nikolai był przed 14 
laty towarzyszem ministra oświaty Gołowina, mógł 
więc prawdopodobnie przejąć się jego zasadami, 
które były „liberalne i antiklerykaluo". Minister 
Gołowin w r. 1864— 1865 usunął był duchowień 
stwo od wpływu na wychowanie publiczne, — J e ­
żeli tedy — rozumują Mosk. Wiedomosti — tegoż 
s .mego kierunku trzymać się będzie ówczesny to­
warzysz i doradca Ministra, a teraz minister bar. 
Nikolai, to może to żle bardzo oddziałać na uipo 
sobienie młodzieży, która w czasach obecnych 
bardziej, niż kiedykolwiek potrzebuje surowej dy­
scypliny duchownej".

Strana  zaś, jako organ „umiarkowanych libera­
łów* wyraża radość z nominacyi bar. Nikolai 
głównie z tego powodu, że „ponieważ myśl prze­
wodnia rządu zwraca się do liberałów w sferze 
wychowania publicznego, można się zatem spo­
dziewać, ze i w innych sferach nie stanie z sobą 
w sprzeczności11.

(O Hartmanie). Powoje W remia  donosi, że 
w k ł*,( b dyplomatycznych w Peter burgu krążą 
p głoski o telegramie, otrzymanej przez pewnego 
dygnitarza rosyjskiego od pewnej osoby, zajmują­
cej wysokie stanowiska w Anglii, iż dla areszto­
wania Hartmana w Londynie znaieść się może pod 
stawa prawna, ponieważ ten zbrodniarz polity czny 
'złamał warunek pod jakim pozwolono mu mieszkać 
w Anglii, bo wyjeżdżał samowolnie do Szwajca- 
ryi.

A re sz to w a n o  p rz e d  k i lk u  d n iam i w P e ­
te r s b u r g u   jak  donosi Syn Otieczestwa — nie­
jakiego lwanczyca-P«Mewa- J e8t to zbrodniarz po 
lityczny z kategoryi „propagandzistów", nie ma- 
jący, o ile dotychczas wiadomo, nic wspólnego ze 
sprawcami zamachu 13 marca, i wogóle z kat eg o 
ryą t. z. „teroryBtów“.

O wykryciu całej szajki uihilistów rojsyjf- 
skieh w mieście rumuńskiem Tulczy, znaj- 
dująeem się na pograniczu Rosyi, donosi M olwa: 
Z powodu morderstwa cara w Petersburgu, Ci ui- 
hdiści urządzili niedąwno w Tulczy huczną biesia­
dę składkowąi „byli tak zuchwałymi", że zapro­
szenia na swój „ bankiet tryumfalny,*,przesłali wyż 
szym przedstawicielom cywilnych i wojskowych 
władz rosyjskich w Izmaile. Rząd rosyjski czyni 
starania u rządu rumuńskiego o wydań u rzeczo­
nych nihilistów. _ _ _ _ _ _

Za kradzież i roztrwonienie pieniędzy, 
36 tysięcy rubli, będących własnością rozmaitych 
osób prywatnych, aresztowano przed kilką dnia­
mi w Petersburgu sędziego śledczego przy sądzie 
okręgowym, Dietskicgo. Dietski wyznaje, że pie 
niądze te przegrał w karty.

Reforma policyi petersburskiej ma przyjść 
wkrótce do skutku. Strana  donosi, że reforma ta 
będzie zasadniczą. Ze sfery atrybucyi władz ptli 
cyjnych ma być usunięte to wszystko, co je  do 
tychcza8 obciążało i stanowiło zapory w rozwi­
nięciu działalności czysto policyjnej, jak  n p .: do 
zór nad porządkiem zewnętrznym i czystością u 
lic, egzebucya podatków rządowych i miejskich, 
tudzież długów prywatnych, pilnowanie, aby w 
magazynach, sklepach i zakładach publicznych 
zastósowywano się do przepisów handlowych i dy­
scyplinarnych, i wszystkie podobnego rodzaju 
czynności, które przejdą do atrybucyi magistratu.

Działalność zaś władz policyjnych zredukowaną 
zostanie wyłącznie do dozoru nad bezpieczeństwem 
publicznem i do zapob'egania zbrodniom i wy­
stępkom*.  _ _ _ __

Nominacyą jenerała Mikołaja Ignatiewa 
byłego posła do Turcyi, na ministra dóbr pań 
stwowych, umieszcza Prawitelstwennyj Wiestnik 
pod d. 10 kwietnia. Były minister Liewen miano­
wany został członkiem Rady Państwa.

(Z gubernij zachodnich). Gołos umieścił był 
wiadomość z Kijowa, że skutkiem bezpośrodnim 
t. z. „rewizyi senatorskiej* w guberniach zacho­
dnich ma być: uregulowanie stosunków agraryj- 
nych między włościanami a  właśąi .ielami wię­
kszych posiadłości, zniesienie „procentowego zbo­
ru" (kontrybucyi) obciążającego majątki Polaków 
i zniesienie Ukazu 10 grudnia, ograniczającego 
prawa nabywania majątków ziemskich przez oso­
by pochodzenia polskiego".

Kiewlanin, zaprzeczając tym wiadomościom da­
je Gołosowi następującą odprawę: „Mamy powo­
dy do twierdzenia na pewno, że z podanych przez 
Golos wiadomości jedna tylko ma szanse prawdo­
podobieństwa, mianowicie: uregulowanie st sua- 
ków agraryjnycb, i to w tem wyłącznie znaczę 
niu, że zniesione będą serwituty i zarządzony o 
bowiązujący pomiar grantów: co rzeczywiście jest 
bardzo pożądanem. Wszystkie zaś inne wiadomo 
ści nie są niczem innem, tylko wyrazem pragnień 
Polaków. Rzeczą jest bardzo naturalną, że pp. Po­
lacy pragnęliby dla siebie rozmaitych dobro­
dziejstw, ale dla czegoby te dobrodziejstwa miała 
im udzielać rewizya senatorska? — nie rozumie­
my wcale. Czyż doprawdy myślą sobie oni, a 
z nimi i Golos, że rosyjski senator odbywał re 
wizyę w rosyjskim kraju w tym celu, aby uczy 
nić ze dość pragnieniom pp- Polaków, którzy tu 
są przybyszami, zniszczyć owoce kilkunastoletniej 
pracy rusyfikacyjne; rządu i ułatwić pp. Polakom 
drogę do spełnienia zachcianek i rozpoczęcia zno 
wu w tym kraju knowań szlachecko polski^ h. 
Może pp. szlachcice liczą na to, że mają takich 
potężnych rzeczników swej sprawy jak p. W ieb- 
polsbi, lub p. Spa89wicz, wówczas, gdy miejsco 
wa ludność rosyjska, t. j. włościanie, nie mają za 
sobą nikogo. Ale mylą się w rachubach i Golos 
i pp. Polacy, gdyż rząd nasz nie opuści z pe­
wnością dotychczasowej mądrej drogi poi tycznej.

Na pomnik cesarza Aleksandra ligo ofiarowali: 
książę Jusupow 15,000 rubli, bar. otieglietz 10,000 
rubli i ks. Ju rjtw  3000 rubli.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 16 kwietnia.

Marszałek krajow y D r Z y b l i k i e w i c z  przybył 
dziś rano do Krakowa na święta i stanął w hotelu 
Saskim.

—  Wielkanoc. Spóźniona wiosna tegoroczna zawi­
tała wreszcie od kilku dni, chłodzi ją jeszcze niekiedy 
wiatr wschodni —  od Lwowa, gdzie jeszcze, jak do­
nosi Dz. Polski, śnieg leży na ulicy kupami. U nas 
wczoraj i dzisiaj kościoły są przepełnione pobożny­
mi, a każdy rzuci na tacę mały datek dla ubogich, 
nad którymi różno zakłady dobroczynno rozciągają 
opiekę. W niektórych kościołach, jak u Ś. Barbary, 
Ś. Anny, N. P. Maryi odbywały się wczoraj po po­
łudniu i wieczór podczas „grobów" muzykalne pro­
dukcje celniejszych mistrzów pod przewodem pp. 
Steibelta, Niedzielskiego i Blaschke.

Jutrzejszy obchód święconego rozpocznie się świę- 
conem u delegata Namiestnictwa hr. Kazimierza Ba- 
deniego.

—  Ogrzewanie wagonów na kolei Karola Lu­
dwika ustało począwszy od wczoraj.

—  Kopiec Krakusa. W r. 1879 w N. 80 naszego 
dziennika oraz w N. 81 i 83 z t. r. zamieszczone są 
artykuły w sprawie własności kopca Krakusa. Obe­
cnie od p. Nowackiego, burmistrza m. Podgórza, o- 
trzymujemy odpis rezolucyi sądowej z d. 31 marca 
1880 r., obecnie już prawomocnej a wydanej w skut­
ku zgłoszenia się gminy m. Podgórza (z 29 maja 
1877 r.) o sprostowanie oznaczenia hipotecznego 
prawa własności parcelli 479,  to jest kopca Kra­
kusa. Sąd powiatowy polecił w wykazie hipotecznym 
gminy Podgórza zanotować: „ewentualne prawo wła­
sności m. Podgórza do owego kopca, na wypadek 
uprzątnienia i zaniechania szańcu N. 33 przez woj­
skowość —  z tym dodatkiem, że w tym wypadku 
parcella ta (kopiec) oddaną zostanie miastu bez ża­
dnego z jej strony wynagrodzenia, z zastrzeżeniem 
jednak podczas istnienia fortyfikacyi na tej parcolli 
gruntowej wszelkich praw do niej dla skarbu woj­
skowego, który obowiązuje się kopiec Krakusa jako 
pomnik narodowy zawsze uwzględniać i bez wszel­
kiego przyczynienia się gminy m. Podgórza, pod­
czas jego używania na cele wojskowe, w dobrym 
i porządnym stanie utrzymywać."

Udziela nam również p. Burmistrz m. Podgórza 
wiadomości, że na prośbę reprezentacyi gminy o 
rozszerzenie rayonu fortyfikacyjnego od strony po­
łudniowo-zachodniej wzdłuż gościńca wadowickiego 
aż do drogi Kapelańskiej; od strony zaś północno- 
wschodniej gościńca wielickiego aż do wapiennika 
miejskiego; wreszcie od strony Zabłocia do granicy 
płaszowskiej, najwyŹazem postanowieniem z d. 16 
listopada 1880 r. rozszerzenie to gmina uzyskała.

— W czoraj po południu pod L. 48 na Kleparzu 
zapaliły się śmieci w śmietniku, lecz domownicy 
zaraz ogień stłumili.

—  Możliwe tylko w  Galicyi żartować z czytel­
ników w ten sposób, jak to czynią pewne dzien­
niki lwowskie. Wiadomo, że Gazeta Narodowa przy 
pisuje Czasowi zdania i dążenia wprost przeciwne 
jego zasadom, duchowi i kierunkowi, sprzeczne z tera, 
co codziennie piszemy, i że w razie potrzeby, giną 
w jej redakcyi numera Czasu z dowodami jej szal 
bierstw. Dziennik Polski zaś od kilku dni nazywa 
Czas „organem Wielopolskiego," kiedy jednocze­
śnie mieni go być słusznie organem Stańczyków i 
stronnictwa krakowskiego. To już zbyt krzyczą­
ca nawet w Galicyi kontradykeya! Dosyć bowiem 
przypomnieć artykuł hr. Stanisława Tarnowskiego 
w Przeglądzie Polskim o książce p. Lisickiego i 
powstałą stąd polemikę, aby wiedzieć, że organ 
Stańczyków nie może być organem margr. W ielo­
polskiego. Ale prawdopodobnie numer P r z e g lą d u  
Polskiego z artykułem hr. Tarnowskiego, cała stąd 
powstała polemika wraz z numerami Czasu, w któ­
rych znajdowała się ona także, zaginęły w redakcyi 
Dziennika Polskiego tak, jak w redakcyi Gazety 
Narodowej zaginął numer Czasu z listem margr. 
Wielopolskiego, oraz wszystkie numera Czasu do­
wodzące, że Gazeta Narodowa kłamie bezwstydnie 
ale wytrwale.

— Hr. Włodzimierz Borkowski, złożył, jak do­

nosi Dz. P o lski, godność członka Rady zawiadow- 
czej kolei Czerniowieckiej

—  Karol Scheibler, jak donoszą gazety warszaw­
skie , umarł w Łodzi. Schreibler był właścicielem 
największej w kraju przędzalni. Ogromny ten za­
kład zatrudniał tysiące rąk, a jego wyroby przy­
nosiły chlubę właścicielowi. Scheibler nie umiał po 
polsku, lecz dla kraju naszego okazywał wiele przy­
wiązania. Córkę wydał za Polaka, a w dzieciach 
zaszczepiał miłość dla swej przybranej ojczyzny. 
Zmarły pozostawił majątek kilkunastomilionowy.

Proroctwo. Dziennik rosyjski Kaukaz  donosi, źa 
turecka gazeta Stambuł mieści następujące opowia­
danie: „Tłumacz snów Ali-Efendi, przyszedłszy oso­
biście do naszej redakcyi, pokazał nam numer dzien­
nika Sabach, który przed trzema laty wychodził je- j 
szcze w Konstantynopolu. Numer ten, noszący datę 
2go grudnia 1876 r., zawiera między innemi wia­
domość, że ówczesny poseł rosyjski Ignatiew, we­
zwawszy do siebie Ali-Efendego, prosił go, aby mu 
wytłumaczył sen, który miał car Aleksander I I , a 
mianowicie: „śniły się Carowi dwa naraz księżyce, 
jeden ponury, ciemno-krwawego koloru, a drugi ja- ; 
sny i pełen srebrzystego blasku". Ali-Efendi tak ten 
sen wytumaczył: „Między Rosyą a Turcyą wyniknie 
wielka wojna; następnie w Rosyi zajdą groźne za­
burzenia rewolucyjne, skutkiem których Car po kilku 
latach polegnie jako ofiara spisku." Poseł Ignatiew  
wynagrodził hojnie Ali-Efendego i powiedział mu, 
że jego tłumaczenie snu prześle natychmiast Carowi 
do Petersburga."

— Odważny żyd. Minskija Gubernskija Wie- 
domosti donoszą, że pewien żydek miał sposobność 
okazania niepospolitej odwagi w następującym 
pół-komicznym pół-traicznym wypadku. Pewnej no­
cy w początku marca,* żydek z miasteczka Snowa, 
Morduch Matusewicz, handlujący skórami, powracał 
z jarmarku z Kiecka (powiat Słucki) na jednych 
saniach z włościaninem Adamem Bertoszem. O l l e j  
znaleźli się podróżni w lesie, blisko wsi Chodato- 
wicz, na pograniczu powiatów Słuckiego i Nowo- j 
grodzkiego —  i właśnie drzemali obadwaj, gdy 
w tem rzucił się z zarośli na konia ogromny, sta­
ry wilk, snać bardzo głodny, bo skoczył odrazu 
do szyi koniowi, aby go udusić, lecz ten, staną­
wszy dęba, podbił wilka pod nogi, skoczył naprzód
i nakrył powalonego zwierza saniami. Kiedy na­
stępnie zpod pochylających się na bok sani wilk 
zaczął się wydobywać, odważny żydek Morduch 
w jednej chwilfwskoczył nań jak na konia, schwy­
cił go silnie dwoma rękami za uszy i ścisnął kola­
nami. Improwizowany wierzchowiec, chcąc się po­
zbyć jeźdca nieproszonego, zaczął z nim galopo­
wać w wzdłuż drogi, gzygzakiem to w lewo to 
w prawo. Tymczasem przestraszony koń uniósł sa­
nie wraz z włościaninem Bertoszem w przeciwną 
stronę, tak, że Morduch znalazł się nagle w głu­
chym lesie sam jeden wierzchem na wilku... Trzymał 
się jednak dobrze i galopował dalej — i niewia­
domo dokądby zajechał, gdyby nie spotkał wypad­
kiem w drodze sanek z kilkoma chłopami,’wracający­
mi także z jarmarku, którzy na krzyk dziwnego 
jeźdca: „Zabijajcie wołka!", dognali go, zsadzili, 
a „wierzchowca" zabili kołami. Mężny żydek nie 
stracił ani na chwilę przytomności... Zdrów i cały 
pomagał jeszcze chłopom do włożenia na sanki za­
bitego wilka, który okazał się tak dużym jak ro­
czne cielę. Wszystkie szczegóły tego wypadku zo­
stały sprawdzone urzędownie.

—  Konna jazda admirała. Wychodzący w Li­
mie dziennik Actualidad  donosi1 o następnem aa- 
bawnem zajściu podczas oblężenia Limy: Członko­
wie ciała dyplomatycznego, którzy się udali do 
Miraflores, aby ofiarować przy kapitulacyi swoje 
usługi, wpadli w ogień Chilijczyków. Wkrótce ro­
zeszła się pogłoska, że poseł i admiral angielski, 
wysiadłszy na ląd zostali zabici. Dowódzca wojen­
nej floty angielskiej dał natychmiast rozkaz goto­
wości do bitwy. Wojenny okręt angielski wpłynął 
całą siłą pary do portu w Callao z odpowiedniemi 
rozkazami uderzenia na flotę chilijską, gdyby się 
pogłoska potwierdziła. Wysłany z Limy oficer do­
niósł tymczasem, że pogłoska jest mylną W spie- : 
sznej ucieczce ciała dyplomatycznego w Miraflores, 
admirał angielski, którego jeździe konnej przeszka­
dzała znaczna tusza, spadł z konia. Wypadek ten 
dał powód do fałszywej pogłoski. Rozumie »ię, źe 
przygotowania wojenne floty angielskiej zaniechane 
zostały.

Repertoar Teatru.
W p o n i e d z i a ł e k  18go- Kościuszko pod R a­

cławicami.
We w t o r e k  19go: (Pierwszy ras) Nowy system , 

komedya w 2 aktach z hiszpańskiego * Dramat je-  I 
dnej nocy.

Wo c z w a r t e k  21go: Spirytyści-
W s o b o t ę  23go: (Pierwszy raz na dochód pani j 

Sławskiej) Popiel i Piast, tragedya Romanowskiego,
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
tlej do 4ej ptóoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 16 
centów, w dnie powszednie 30 oec ,’ w.

— Gabinet  a r c h e o l o g i c z n y  un i we r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ńs k i e g o  (Collegium maj us) zwiedzać' można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel świąt 1 feryj uni­
wersyteckich

— ńuzenrn Techniozno-przemysłowe w gmaohn Franoi- 
jzkartskiem otwarte codziennie od lOej do 6ei. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— D. 17go kwietnia: W ielka Niedziela, Zmar­
twychwstania Pańskiego; 18go: W ielki Poniedzia­
łek-, Ś. Apoloniusza m.; we wtorek l9g o : ŚŚ. Je­
rzego b. i Antonii p.

W iadom ości artystyczne,, literack i*  
i naukowe.

Stabat m ater Rossiniego wykonane wczoraj w ko­
ściele Śtej Anny pod dyrekcyą p, Niedzielskiego 
pozwoliło Krakowskiemu Towarzystwu muzycznemu 
rozwinąć swoje siły z mezwykłem powodzeniem. U- 
twór ten noszący cechy pochodzenia z głowy kompozy­
tora przeważnie oper, wprawdzie nie zupełnie ma 
charakter kościelny, za to jednak mieści niepospo­
lite piękności i daje siłom wokalnym pole do po­
pisu. Były też one zebrane w komplecie świątecz­
nym a sola zwłaszcza sopranowe i basowe musia­
łyby zadowolnić najwybredniejszych slnchaczy. Pod­
niósłszy obok tego wykończony duet sopranu z al­
tem oraz nader poprawne wykonanie chórów i 
partyj orkiestrowych, możemy śmiało zaliczyć mu­
zykę wczorajszą do produkcyj zaszczyt przynoszą­
cych muzykalnym sferom miasta naszego, groma­
dzącym się w Towarzystwie muzycznem.

(Z teatru). Dyrekcyą naszego teatru zajmuje si? 
gorliwie przygotowaniami do przedstawienia p if  
knego dramatu historycznego Mieczysława Romano*' 
skiego p. n. Popiel i Piast. Kostiumy odpowiedni0 
epoce wykonane są podług rysunków i wzorów m*' 
lai„j J aiiusza Kossaka i Eliasza. Role Popiela ode' 
gra p. Żelazowski,"jego żony p. Hoffmanowa, Piast* j



CZAS i  Niedzieli i t  Kwietnia 1681.

Pański płyn przywrotczy takie dla człowieka, co 
mogę poświadczyć z własnego doświadczenia. Cier­
piałem bowiem straszne reumatyczne bóle powyżej

Rychter. Cały personal teatru  bierze udział w przed-!jow y ze jLwowa, ks. Z. Czart°ryski *
stawieniu. Z prób dotychczas odbytych rokuje ten I Dr. E. Marczyński, X. prałat S- L °]jwa j  Renoo- — -
dram at wielkie powodzenie. I be! Dobrzański, Dr. F . H j®  Paryźa)’ Czerny j k o lan : noga była ta k  d ra iiiw ą  7 ’że 'najm niejsze

l ^ a z Niegowici, ‘a„cza Costi Meyer z Budweis, [poruszenie, nawet najm niejsze tarcie od spodni
(KrakóW-ZagrzeblOWl). Album autograficzne zło ISzwarcemberg z N. * >g Borkiewicz z pielonki spraw iało  niewyp w iedzione bóle. Mieszkając zdała

żone z rysunków oryginalnych naszych malarzy I Dr. K. Komg « w ie“. ’ Wł Siemiński z Kon- od lekarza, wpadłem na myśl, spróbowania na so-
i krótkich artykułów literatów przeważnie krakow I Celi” a Borzęcka z _ ^  gkrobaczowa w .  Mirecki, bie Pańskiego c. k. uprzywilejowanego p łyn u  przy-
skich wydane na korzyść Zagrzebian przez „kołolgresów ki, L. m fe.  ̂ W arsz’ Dr. A. T o -1 wrotczego. Dziś błogosławię tej myśli szczęśliwej,
literacko - artystycznego* w Krakowie ma opuścić JJ . Markusfela . * ' ’ \g d y i  dzia ła lność  p ły n u  o ka za ła  się prawie za
prasę w pierwszych dniach po świętach w ielkanoc-jwarnicki z Rzeszów .  |  chwile —  bóle u s ta ły  zupełn ie , tak , ze wkrótce po
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chwilę — bóle ustały zupełnie, tak, ie wkrótce po 
natarciu mogłem przez kilka godzin wierzchem 

\jeździć nie czując najmniejszych dolegliwości, 
które też dotychczas wcale nie powróciły.

Szesz, poczta Priwicic 16 września 1876 r.
Ludwik v. Bossanyi właściciel dóbr. 

Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu. (16)

Ostatnie wiadomości.

nych. Już obecnie drukują ostatni arkusz.

P rzegląd  Lw ow ski z 15go kwietnia zawiera:
„Złota czara;* „Kilka pytań przyszłości,* przez Lu­
dwika hr. Dębickiego; „Starożytność ceremonij wiel­
kotygodniowych,* przez X . Edwarda Podolskiego;
„O synodach katolickich w Polsce,* przez Maury­
cego hr. Dzieduszyckiego; „Sprawa obchodu Paschy 
na soborze Nicejskim;* „Semen Koreniuk,* po­
wieść osnuta na wypadkach podlaskich; „Notatki 
literacko-bibliograficzne;* „Różności;* „Listy z W ie­
dnia,* przez X. Zygmunta Czerwińskiego; „Ze świa-| 
ta  katolickiego;* Kronika.

W arszawskie dzienniki donoszą, że kom itet To­
warzystwa sztuk pięknych w Królestwie Polskiem 
wybrał swoim wiceprezesem na rok bieżący hr. Kon­
stantego Przezdzieckiego.

Z W arszaw y donoszą nam, że utalentowany ma 
larz tamtejszy p. H o r o w i t z  kończf  P°r‘ I dotyczące w y sy łk i towarówtret hr. A ndrzeja Zam ojskiego, m alow any p o d ług ! J  . . ________  _____ _______  __________________
fotografii i osobistych wspomnień artysty. P o rtre t I F an odbierzemy. I bezpieczeństwem Monarchy i że G atczyn pod tym
ten ma być uderzający podobieństwem tak fizycz-l nadziei, że Panie łaskawie raczycie nas I względem daje większe rękojm ie i ułatw ia za
n e m ,  jak i duchownem. P. Horowitz ukończy a e I zaszczyCa(t i nadal swemi zleceniami, które w spo-1 danie. Cesarzowa, która drży o życie męża, do 
piękny portret p. Ludwika Górskiego. Izaszczycać i naaai J  Ij , 0 łb  do f  J  Meijkowa.

--------------  isób najdogodniejszy będziemy starali się spełnić, ^  oblwia g!ę
Treść Nr. 223 W ędrow ca: Jenerał Józef Chodźkol raczcie Panie przyjąć najprzód nasze podzięko-1jedacj ^  głównie rzeczy, aby nie przypusz- 

(* p o r tr ) ;  Griffitha powieść przez Cashel H oeyl wraz z zaproszeniem życzliwości i pozdro- j CZr,nr.( że się boi. D la te g o  opierał się wyjazdowi
(c. d.): Z nad brzegów morza Północnego. Kąpie- . szacm leu, do Gatczyna, dla tego twierdzi, iż nie może pod
le morskie W esterland na  wyspie Sylt. VI. Kościół I w 1 •’  T \  T T T '/A T     L t—»
w Wasterlandzie przez Henryka Miildnera. (c. d .);| J U L E S  J A L L /Ż U l .
TuwapI rrinmi vtn ttttt onift Tonliio • T.iołw rr nrtrl l*n łir

Szanow ne P a  . . . .  .  , 1  Udzielono nam listy nadeszłe z Petersburga
Z  przyjemnością możemy donieść, ze o r t f l n i a  i fetófych wyjmnjemy następujące zajmujące szcze- 

d z l s i e j s z e g o ,  jesteśmy w stanie odpowiedzieć I góły j 
t a k  j a k  u p r z e d n i o  na wszystkie żądania I Ccssrz wyjechał do Gatczyny na żądanie br

próbek, które od I Meiikowa, który obarczony niezliezonemi sprawami, 
oświadczył, iż nie podoł* przy nich ciuwanin nad

DO P. JULES JALUZOT

—   r —— —-—j — ----------------v —/ 7
Trzęsienie ziemi na wyspie Ischia; Listy z podróży. .
(c. d .) ;  Przez międzymorze Panam a, napisał A. I JA. R . — W s z y s tk ie  l i s ty  m a ją  y  a- 
Rćclus, z francuskiego przełożył Wł. K. Zieliński I d r e n o w a n e :
(z drzew. c. d .); Kronika geograficzna; Nowości.
Do tego Nru dołączony jest 4. ark. dzieła „Obrazki 
z życia północno-wschodniej Afryki „ skreślił J .
Finkelhaus.

Gospodarstwo handel i przemysł.

presyą rozpoczynać reform, które, gdyby był wstą 
pił na tron w innych warunkach, byłby zaraz inau 
gurował. Hr. Melikow jest stanowczo za refor­
mami i to w kierunku decentralizacyi, autonomii 
i samorządu i w nich jedynie widzi lekarstwo prze­
ciw złemu, nurtującemu w Rosyi, za i h pomocą
i-.il... _ inrrn m l  -.A. X  nónn Wrtnirn i no.
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w - r  A n  -m r r W T T  I   „—U r r  ofroavo m i ZA anoW  P A R Y 2 C U . (1085)

Wiedeń 14 kwietnia.
^  O k o w i t a .  Na naszem targowisku przy 

ciągłym braku transakcyj, tendeneya stała; not. 
nom. 31-75—32 złr.

P e s z t,  13 kwietnia: 30-25—30-75 złr.

n a d e s ł a n e .

mu przeszkody, straszą my ślą, iż system hr. Meli 
kowa doprowadzi do federaoyi i pozbawi element 
rządzący dziś suprem acyi; istotnie boją się utraty 
zyskownych posad. Oprócz tego najzaciętszymi 
przeciwnikami reform są panslawiści i odcień 
Ak s&kowflt

Chwilowo przeciwstawiali niektórzy hr. Meliko- 
_  . . , i wowi hr. Piotra Sznwałowa, ale myśl ta w naj-

ttaia; noc. i » i a  o trzym an ia  zdrow ia. Konieczność i aoono- 1  wv*gzvm gtopniu okazała sie w Petersbnrgu nie
I dziejstwo racyonalnegn leczenia czyszczeniem krwi n l /  , tw ierdza nomimo ślicznych

>szt, 13 kwietnia: 30-25—30 75 złr — W r o - 1 ^ie™ osób n i e L r m , hr. Szuwałow to największa reakeya a ra- 
eław , 13 kwietnia: w miejscu 52-50 ofiarow., n a Izwa£a na te potrzebę. Każdy człowiek czuje wpływ wio-|czej gtagnacya. Istotnie, jak nam donoszono, rzą- 
paźdz. 52-50 mrk. ofiarow. — S z c z e c i n ,  13 kwie-| ŵ 8wojem ciele, czuje or,s ię , znużonymilub Idzsęcą trójką jest Melikow, Milutyn i Abaza. Mi
U :  w miej.on 52-40 mrk., 58-80 mrk U . t a . l J  “ f i . b S . 1’" 'o 4 &  l « ) n J o r t | A » n ;  .  dach, br. Ł lik o .o w i, , t ,d
na m aj-czerwiec 53*80 mrk. — B e r l i n ,  lukaznla się wzburzenia krwi, szum w ttszach, hemoroiJgłucha między nimi Walka, aczkolwiek dziś wspól-
tnia: w miejscu 53*70 mrk., na kwiecie -maj idy, cierpiący na gościec nie czujący w innym czasie m -1 n*e rządzą Abaza zaś usilnie utrzymać między
mrk., na czerwiec-lipiec 55-60 mrk., na sierp.-wrześ. I ̂  dostaje' silnych napadów, jednem słowem wszystkie I . Ó iednak nr7 echvla się wyraźnie
5KAÓ m r k . - P a r y ż ,  13 kwietnia: na ten miesiąc cierpienia pogarszają się. Przyczyna tego leży w zepsute, ^ m i  równowagę, jeanaK przechyla s ę wy
5U-RO frk  na mai 59‘50 frk., na maj-sierpień 59-50 I krwi. która jest częścią za gęstą, zawiera wiele gruzułek lku  Mllntynom i zdaje się, że br. Melikow atu 
59 50 frk., na maj os ou nr , j p I i kwasu moczowego (przyczyna gośćca, lub zawiera inne lg 0 me Ścierpł go; jako następcę Abazy wy-
fr., na w rzesien-gruaz. 3 I ostre pierwiastki, które objawiają się jako wyrzuty skór-1 ujjen ja ją  Buugiego. Jako następcę ks. Gorczakows,

H a r ta -  W i e d e ń ,  14go kwietnia: za 100 Jalolne i liszaje. Flegma, zbyt wiele żółci (przyczyna żółta' I wvmieniaia, posła w Londynie ks. Łabanowa a co 
z dworca z cłem: 17-25— 17-50 dr. —  T r y e s t , I ezki) i inne wytwory chorobliwych przebiegów nagroma-l j  , , d i i w  l i ta k ż e  ks Teodora Paszfciewi
13 kw iet • za 100  kilo bez cła 1 1 *_11‘25 złr — |dzone sa w ciele a na wiosnę stara się natura wszystkie] QJC m ało  zd iiw  ł ) takż.e ks. le o tto ra  raszK tew i
13 Kwiet. . za 1UU an o  do   «‘ | t e  obce cząstki kryjące się często długo nieznacznie, w y-1cza k tó ry  je s t szw agrem  najw iększego  przyja-
B r e m a ,  13 k w ie t .: za 50 kilo 8 m rk. __ a 1 pchać z ciała. Każdy czy chory czy słaby, powinien P o -] ,Jei„  r ,.R, r7 1  b r W oroncow a D aszkow a.
h u . r g ,  13 kw ie t.: w miojscu 7-75 m rk., na k w i e c i e ń | u s i ł o w a n i u  natury racyonalną kuracyą czyszczeniem] ' y  lńoTfino dosiewa no cześ i inż i woi
7-65 m rk., n a  zierpień-grudzień 8-10 m rk .—  A n  t - ] krwi, jeżeli niemąją zostać w ciele te cząstki mogące b y ć | _ Z a raz a  rew< lucy jna do lęga^ po ę Ju ^  J
w e r  pi a , 13 kwietnia: za 100 kilo : 
Nowy J o r k ,  13 kwiet.: za galonę 8 
w F i l a d e l f i i  8 — ct. pap.

ct.
frk . I przyczyną ciężkich chorób. Najsilniejszym i naipewniei-1 sza  liniowego, nie niulllzin , aie iw u  u icuaicjiuua

|szym środkiem na to jest sarsaparilla uznana przez wszyst-] żądanie zm ian, które tak  dzielnie przychodzi w 
P |kich lekarzy za najlepszy środek przeczyszczający krew, nomoc nib j|jzmowi Na gw ardyę cesarz liczyć mo-

  r i s t s a i K i 1 b„ b ,d ,‘  ? w » »

T e l e a r a m y  x b o i o w e  G a ^  J Ł S E  W y J C f f ' i T Ł B S  #
a dnia 14 kwietnia. W i e d e ń :  pszenica iz  |  skuteczno cząstki sarsaparilli i wiele zarówno dobrych środ-1 • Dnbj j ,zna w v z n a „ - 4 na ministra wojny Obru
12 2 5  złr.; żyto od 10-85 do 11‘35 złr.; okowita ^  w ZgęsZCZOnym stanie, askutkuje przytem zadziwia- ^  PnD,’z 'n* . j y z“ a^  zdolnego.
__ Iftftnn  liter nrocont od 31-75 do 32-— złr. — |jąco szybko a rozwalniająco i bez bólu. Skutki osiągnięte |  czew a , CZ10W eka m łodtgo « „„obiło
pr. 10,000 h te r p o jesień) od|zapomoca sarsaparilli są znane w całym świecie, dla tego |  Ogromne w ostatnich dniach wraźonm _

w kierunku dobroczynności. Za jednem tylko prze­
mawia u męża, to jest za wolnością re.rgijną, bar­
dzo g.raco twierdząc, że nieszczęścia dzisiejsze 
.nożnaby przypisać prześladowaniu religijnemu 

’ Względem -praw polskich, równie jak względem 
! wszelkich innych Cesarz zachowuje jeszcze sfia- 
i ksową postawę. Usposobienie jednak dta Polaków 
! jest nierównie lepsze. Wrodiy ich n & . 
wściekają się, że w spiskach mhilistyc y 
są skompromitowani i istotnie jest to znaD 
znane w Petersburgu. .

Studenci polscy najstaranniej unikają wszeik 
stosunków z nihilistami, którzy nic a nic me u- 
zą si , sk<To raz wejdą do spiska. Przytaczają 
owł zmarłego cesarza w ostatnich czasach: »Art- 

tourez moi de Polonais“. Ditąd <eBa z zdaje się 
obstawać silnie za hr. Melik-.wem, którego trzech- 
irotaego podania się o dymisyę nie przyjął. Hr. 
delikow ma zawistnych nieprzyjaciół i fanaty­
cznych wielbicieli. Mówi poprawnie tylko po ro­
syjsku, po francusku z trudnością; żona jego Ar- 
menka żlo nawet mówi i po rosyjsku. Hr. Meli­
kow n a  jednak f rmy grzeczne, a wyraz twa­
rzy dziś nadzwyczaj zmęczony, rysy wybitnie o- 
ryentalne.

Cesarz obszedł się bardzo delikatnie z ks. Ju- 
iewską, prosił, aby pozostała w pałacu zimo 

wym. Ks. Juriewska okazała wdzięczność, lecz 
postanowiła po uregulowaniu interesów opuścić 
łetersburg. Pogrążona w smutku nie opuszczała 
ciała amarłego męża. Oczywiście, że wpływ ks.
, uriewskiej zupełnie ustał, a z nim korzyści, 

tóre ciągnął nie jeden, mianowicie za protekcyą 
irzyjaciółki księżnej panny Szebeko, siostry bra 

towej ks. Jariewskiej, Bazylowej Dołgorukowej 
żony gubernatora radomskiego. Za obecnego pa­
nowania wszelkie podobne praktyki niezawodnie 
co się tyczy cesarza ustaną.

W wielkim procesie dostawców armii istotnie 
p. Spasowicz podjął się procesu niektórych intere­
sowanych, między innemi p. Mańkowskiego, kle
< ia tego się podjął, że oni są rzeczywiście poszko-
< owani przez niedotrzymanie zobowiązań ze stro­
ny rządu. Wiadomo zaś, że p. Spasowicz nieraz 
juz odrzucił sprawy, które znaczne mogły mu przy­
nieść korzyści, lecz które uważał za wątpliwej 
uczciwości.

Jako retrospektywne wspomnienie piszą jeszcze, że 
w ostatnich czasach poprzedniego panowania W Ks. 
konstanty grzecznościami dla ks. Juriewskiej zakradł 
i ę w największe łaski Aleksandra II. Mówią że 

w dniu zamachu hr. Melikow błagał Cesarza, aby 
nie wyjeżdżał, gdyż wietrzy zamach; przyłączyła 
się do niego ks. Juriewska ale Cesarz udał się do 
reitszuli, bo go o to prosił W. Ks. Konstanty^ któ­
rego jeden z synów miał zdawać raport. Z dzi­
siejszym cesarzem stosnnki W. Ks. Konstantego 
są najgorsze i to od dawna.

W tej chwili załatwienie wszelkich spraw i in­
teresów zawieszone. Odnosi się to także^ do kolei 
Tąbrowa Dęblin. Temu też zapewne przypisać nale- 
:y odmowę na Towarzystwo od gradobicia w Kró- 
estwie Polskiem, za którem był hr. Melikow a prze­

ciw Ks. Liven z którego ustąpienia wszyscy się 
cieszą gdyż był powszechnie pogardzony a znanym 
był jako wróg Polaków.

Wyjmujemy jeszcze następujące szczegóły: 
Ryssakow zeznaniami swojemi wydał ostatecznie 

współwinnych. Do tej chwili jednak nie wiedzieć 
kto był ten, który rzucił drogą bombę, od które, 
Cesarz zginął. J  tk wiadomo poległ en na miejscu 
a głowę jego zakonserwowano w spirytusie, lecz 
dotąd ani nie rozpoznano go, ani nie dowiedziano 
się kim był i jak się nazywał.

3

rozszerzać, lecz ie  trzeba przedewszystkiem ode- 
brać pr„ys:egę chociażby w kościołach katoliekich. 
Maków zaś na radzie ministrów sprzeciwił się te­
mu w słowach tak wyniosłych, iż tylko mógł ich 
użyć Cesarz. Hr Melikow dotknięty do żywego 
zażądał od Cesarza dymisyi Makowa i otrzymał 
ją  natychmiast. Pokszałosię po jego ustąpieniu, ze 
wstrzymywał on sutki skarg Unitów przeciw przy­
musowemu zapisaniu do prawosławia w rod „aj u 
sprawy Malinowskiego.

K o l o n i a

ałr.; rzepik (jesień.) —'— dr.
159 kilogram. 63-10 złr.; olej 
złr,; spirytus —*— złr. Wr<
— złr.; żyto — — złr.; owies 
rytus —•— złr.; kukurudza — złr. 
pszenica —•*—- złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą. 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

N A D E S Ł A N E .

f  aśne dla cierpiących na gościec.
| Wielmożny Pan Franciszek Jan Rwizda c. k. 

nadworny dostawca w Korneuburgu

i W v- O ---
.„V, „ z ^  ... .. . jauwui poprzypinano -_r -------
plecach t<n list. Chłopak pewien sprzedawał te 

I listy a gdy go chwycono odparł, iż ktoś mu da 
Ite pisma jakoby dzienniki do sprzedawania. Na 
I Newskim prospekcie istotnie zdzierano z kobiet 
| oznaki żałobne, osoba pisząca ów list sama była 
|tego świadkiem.

Cesarzowa nadzwyczaj przywiązana do męża,
_ • ____ i . .  • _ . i  • _  infTA ivpiA i nipifiiinokrn-

Kraków dnia 16 kwietnia przyjechali do hotelu. 
HOTEL SA8KI. M. Zyblikiewicz marszałek kra-

r •■ywi/wiyw. |  v v o n i n \/w «  uau/jw ^to>*j r  w > • % . . ,  /
Wyborne skutki Pańskiego e. k. uprzyw ilejow a-U  ciągłej jest obawie o 

nego płynu przywrotczego są ogólnie znane a "  J  ^ I . °  ^ » Ł o w a nie mięsz.

J y r s M  f i W S f S w  “ ,nD"

Kostanda jenerał gwardyi znany w Warszawie, 
gdzie długo przebywał, jest jednym z najbliższych 
dzisiejszego Cesarza.

Cesarz wciąż otrzymuje od Komitetu rewolu­
cyjnego ostrzeżenia z żądaniami konstytucyi i 
groźbą, że jeżeli jej nie d.i, nie doczeka się ko- 
ronacyi.

W śledztwie Porowska rzekła: „Nigdy niczego 
się nie dowiecie a najlepszy na to macie dowód, 
iż Hartmann był w Petersburgu podczas zamachu, 
a mówię wam to, bo na drugi dzień wyjechał i 
jest już bezpieczny.* Perowska wskazała mieszka­
nie gdzie znajdował się Hartmann i istotnie poka­
zało się, że był tam pod własnem nazwiskiem czując 
się pod niem bezpiecznym, gdyż w Petersburgu 
pełuo jest osób tego nazwiska.

Przyczyną usunięcia Makowa stali się Unici, 
chociaż wcale nie sprawa unicka. Nietylko w Po- 
dlaskiem, ale w całej armii Unici me chcieli skła­
dać przysięgi w cerkwiach prawosławnych. Gdy 
doniesiono o tern hr. Melikowowi pytając co czymć 
był zdania,’ iż w takiej chwili me należy sporu

Telegramy własne „ Czasu. ̂*

TMTledeń 16 kwietnia. Weding nadeszłych tu 
depesz z Pragi, nastąpiła już decyzya w spra­
wie uniwersytetu w Pradze. N. Pan rozporządził 
postanowieniem z d 11 b. m. taką organizacyę, 
że odtąd dwie osobne główne szkoły, jedna i  nie­
mieckim, dmga z czeskim językiem wykładowym 
pod wspóluą nazwą „Carola-Ferdinandea* istnieć 
mają. Joż dnia Igo października mają wejść w ży­
cie wydziały filozoficzny i prawny. Podział uni­
wersytetu nie będzie poddany pod orzeczenie pra­
wodawcze, gdyż nie rozchodzi się tu o założenie 
nowego uniwersytetu, ale o dualistyczne urządze- 
dzenie istniejącego. Natomiast rząd stanie przed 
parlamentem, jeśli zajdzie potrzeba uzyskania śro­
dków pieniężnych ze strony państwa, wszelako sły­
chać, że ofiary pieniężne Bą tak drobne, ii  zale­
dwie zasługują na uwagę, gdyż na wydziałach 
prawnym i filozoficznym większa część katedr jest 
już zaopatrzona w profesorów czeskich.

P a r y ż  16 kwietnia. Gauloit, który przeszedł 
teraz na stronę Gambetty, ogłasza list z P e t  e r  s- 
o u r g a  o polityce zagranicznej rosyjskiej. Nie na­
leży przesadzać, mówi ten dziennik, przedstawia­
jąc antypatyę Cara ku Niemcom a jego przychyl­
ność dla Francuzów. Przymierze z Francyą me 
ieat DOSetnem dla sfer dworskich w Rosyi z po­
wodu konstytucyi republikańskiej: Car nienawidzi 
tylko biórokracyi niemieckiej. W tej efawifi istnieje 
zbliżenie się Rosyi do Niemiec, ale jeśli Rosy- 
znów wejdzie na drogę rozwoju pokojowego m- 
teresa zewnętrzne zmuszą ją do .**19°^ 
ska przeciw Austryi, jako przedniej straty p 
niętej przez Bismarka nad Bałkanem. Gabinet ber- 
iński będzie musiał wtedy wybierać między Pe­
tersburgiem a Wiedniem.

P e t e r s b u r g -  16 kwietnia. Policmajster naka­
zał, aby wieczorem wszystkie szynki i piwiarnie 
dla klas niższych były zamykane.

Telegramy biura koresp.

R z y m  16 kwietnia. Pod względem przesile­
nia gabinetowego nic nie zaszło nowego. Pogło­
ski ciągle krążą, że oczekiwać należy utworzenia 
gabinetu D e p r e t i s a .

B u k a r e s z t  16 kwietnia. Izba przyjęła ustawę 
tyczącą się wydalania z kraju cudzoziemców i wy­
chodźców politycznych.

K o n s t a n t y n o p o l  16 kwietnia. R e u f  basza 
udaje się do Petjrsburga, aby powitać nowego Ce­
sarza. Posłowie zagraniczni mieli ponowne narady 
nad dalszym modus procedendi w skutku priy- 
jęe.a ze strony Grecyi propozyeyj, tyczących się 
granicy.

K u r s a .  — W i e d e ń  16-go kwietnia. 2 godz. 
30 min, po poŁ Renta papierowa 77*60. — Rauta 
srebrna 78-40. — Renta złota 93-70. — 6% Ren­
ta słota węgierska 115-90. — Losy z roku 1860 
132 75. — Akcye Banku Narodowego 820-—. — 
Akcye kredytowe 306-50. — Londyn 117-75. — 
Srebro —•—. Napoleony 9-29*/*. — Lombar­
dy 111-50. — Losy 1864 roku 175 75. — Akcve 
kolei Karola Ludwika 275 25. — Akcye kolei 
Lwowsko Czemiowieokiej 182 75. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodu. 162 50. — Anglo-Bank 131-25. 
Obligacye indemn. gałicyjs. 100 25. —Losy prem. 
węgierskie 117— . — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
145-75. — Akcye kolei póta.-zacb austr. 204-25 — 
6*  Listy zast. hipoteczne 103-50.— Btarki 57-40. 
Ruble 120 50. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziemskiego 100 50.

Usposobienie giełdy: stałe.

Ź powoda świąt Wielziej Nocy następny 
num er „Czasu" wyjdzie we wtorek d. 19 
kwietnia wieczór.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o scsk i.

cę

i ° ^
S i

Kurs pieniędzy i papierów publ.
W r a liń w  16 Kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie *a 100 rs......................
Rubel srebrny o b r o k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat ważny ............................................................
20-frankówka . .  .............................................
Imperyał w a ż n y ........................................
Srebro austryackie za 100 złr....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

Listy zastawne i obligi.

S K S S K f S Ł  :
6*  listy „ banku hipot . . .
6-/ listy dłużne galie. zakł. włosc. . J a  «
5 ^  listy zast. Banku hipot. gal. P •
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. • ■
6y, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zw 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. .
6jć listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ■
I W  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4?£ listy zastawne Król. Pol. ser- I 
4°/<> listy zastawne Król. Pol. se r.n  
5°/, listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
W  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Loay miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ...................................

w-2sa<T O.'S’s
.a

§■'8|S
.203

aSO n
w. a. . /
za 100 rubli 

100 rubli 
100 rubli' 
100 rubli

płacą żądają

1

119 40 
1 52 

57 -  
5 48 
9 2 8 ’ 
9 55 

100 — 
99 50

121 50 
1 66 

58 — 
5 60 
9 38 
9 70 

100 —

101 —
99 50 
93 50 

100 50 
103 — 
102 — 
100 —

103 — 
101 25
95 50 

101 75
104 50
105 — 
101 50

94 50 96 —

100 50 103 50

100 - 102 50

103 50 
97 — g.
97 - i
98 50)ś 
85 50£

107 -  
99 - o .
99 — js 
99 752 
87 - 2

273 -  
181 -  
296 —

275 -  
183 -  
308 -

20 -  
24 —

21 50 
26 —

4 */,*/<
4V5%
4V.
4%V,
4%
4V,

W i e d e ń  14 Kwietnia.
Obligi długu państwa.
Renta p ap ie ro w a ....................

„ srebrna .........................
„ złota ..............................

Losy z roku 1854 po 250 złr.
„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e .....................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ..............  „ „
M o raw sk ie ..............  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
Szląskie  ........................  „ „
S ty r y j s k ie ..............  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ie rsk ie ..............  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6^  Renta węgierska złota . . . . 
4% ^ » „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

„ „ austryackie . 80 ”
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ „ węgierskie . 200 "
D epositen -B ank ...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 ” 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank • • • • • • -1 0 0  „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „
Wied. Bankverein . . . .1 0 0  „

Akcye kolei.
200*złr. bezj<

płacą

77 45
78 15 
0 4 . ___

121 75
131 90
133 25
175 75
173 50
27 -

żądają

76 60 
78 30 
94 15 

122 50
132 40
133 75 
176 25 
174 50
28 -

104 75
98 -  

100 -  

103 75
105 50
103 
108 —
104 75
96 80
97 80 
95 75

131 75 
115 90 
93 75

105 75
99 -  

100 40 
104 75
106 50

105 75 
97 20 
93 30 
96 25 

132 25 
116 05

130 -

244 50 
305 70 
281 25 
215 50 
785 —

'825 — 
1:128 60 
136 25 
,128 20

Albrechta . •
Alfóld-Fiume. .200 5'/o

130 50

245 25 
305 90 
281 75 
216 50 
792

827 — 
128 90 
136 75 
128 40

.73 25 173 75

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5^  
Elżbiety *40 „ *
Linz-Budweis . . ■ • " "
Salzbnrg-Tyrol . • • T *
Ferdynanda NordbabP • 703® » r
Franciszka Józefa • • 200 „ „
Gal. Karola Ludwika • 210 
Koszycko-Oderberg • •
Lwowsko-Czem.-Jassy.
Nordwest austr. . • •

„ Lit. B.
Rudolfa . . . . • •  
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Sttdbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost • • •
„ Westb. Stuhlw. •

L is ty  zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk 15 lat 
5°/0 Boden Credit allg. złotemfpłatne 
5», „ papier. 33 lat
6»/"„ Tow. kred’, krokowskiego '18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 at
6 % Towarzystwa kredyt. „ 3b lat 
51/ 0/ „ złote 00 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow . kred. ziemsk. .
5«y° „ nowe 37 lat
6% ” Bank. Hipot. lwów.................
go/ Włość. „ . . . .
5% Bank austr. węg. (National) wal a 
5*/ Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
A / \ /  W w  0gól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 I f J l  f  Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . • • • ' złr' ^
Alfbld-Fiume . • • • " »

„ Em. 1874 . 200 „
Donau- Lampfsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety . . . ■ • 100 * 4*/,%

_ Em. 1862 • • 800 „ „ „

płacą żądają
583 - 184 -
208 — 208 25
187 50 188 -
180 - 181 -
2330 2335

189 25 190 25
274 25 274 50
145 - 145 50
181 25 182 25
204 50 205 -
244 50 245 -
165 50 166 -
163 75 164 50
302 — 302 50
111 50 112 -
261 - - - - - - - - - - - - - - - -

165 50 166 -
161 75 162 25
167 50 168 25

116 25
- - - - - - - - - - - - - -

,101 25 101 50
,100 - —  —

106 50 107 50
100 50 - - - - - - - - - - - - - -

96 — —  —

94 - 94 50
100 80 l01 30
100 80 l01 3u
103 40 103 80
101 60 l 01 80

,103 65 103 80
100 50 102 -
99 25 100 ™

102 20 102 80

! 94 25 94 75
95 - 95 50

i j  92 5C — —
j j  _ _  _ _ _ -- --

99 - 99 25
1 99 - 99 25

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. t y  
Em. 1870. . . 200 „ „

* „ 1872. . .2 0 0  „ „
„ Salzb -Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  4 /,?» 

.  wal. austr. . . • „ 
Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
poż. 14 milion. 1872 . „

l  poż. 1876 r. . . 100 złr. t y
Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „

G a l W - L u d . ^  Em. . 300

HI „ 1871 300 „ „

f S c ^ r o a . :  t u i  looLwów.-' zer. 1̂ lgg7 3Q0 ̂
" n i  „ 1868 300 „ „

jy  l  1872 300 „ „
Nordweatb. j ' • » •  -  •

! Em. 1874 200 „ „
Rudolfa . . • • • 800 „ „
RU Em. 1869 . • • 300 „ „

* Em. 1872 • ■ 800  ̂ ”
Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej I • • 200
Staatseisenbabn • • •
Sudbahn (Lombardy). . 500 ^  ^

Theissb.-Gesell. ■ ■ - - „ „
W ę g .g a l .Ł u p k o w ^ ^ . 200

l  Nordost . . . .  300 „ „
„ złotem . . 200 „ „

Westbahn . . . .  200 „ „
:  „ Em. 1874 200 l  „

Losy.
t y  Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
t y  „ Tureckie
Kredytowe . . . .

płacą
102 30 
102 -  

102 50 
101 75

żądają
102 70 
102 50

fr.
fr.

t y
t y

106 -
101 25 
107 50
103 75
104 75
102 40 
102 25 
104 50 
104 50 
104 -
96 70
95 
99 80
96 10 

, 94 75’ 
102 70 
;102 50 
119 50
99 25 
99 60 
99 — 

114 — 
li 90 -  
1175 -  
128 -  
114 — 
101 25 

93 2C
90 30 

, 91 30 
109 90
96 —
91 —

102 25

106 50
101 75 
108 25
104 25
105 75
102 70 
102 50

105 — 
104 50 
97 —
95 25 

100 20
96 70 
95 25

1 0 3 -  
102 80

99 75 
99 90 
99 50 

114 50 
90 50

128 50 
114 50

93 50'
90 60
91 00 

110 30
97 —

złr. 100 
„ 100 
" 100 

f?. 400 
złr. 100 1

112 —  
122 50 
115 50 
24 75 

182 75

112 50 
123 — 
116 — 
25 25| 

183 25

C l a r y ...................................
4% Donau-Dampfseh. . . „ 105
Inszpruku.............................. .....  20
Keglewicha . . . . . .  * 10ł/,
K rakow skie......................... ...... 20
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f ty ................................... .....  42,
R u d o l f a .............................. ....... 10 /,
S a lm a ................................... .....  42
Salzburgskie......................... .....  20
St. G e n o i s ......................... ...... 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4*/,% Tryesteńskie . . . „ 106
4% i» - - - „ 50
W a ld s te in a ................................ 21
Windischgr&tza..........................  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .........................• "
20 frankówki .  ........................
Imperyały rosyjskie . _ • • • ( (  
Funty szterl. angielskie ’ ’ . .
Liry tureckie złote • • ma„ek . .
Marki niemieckie za |  . . . •
Rubel papierowy za lw  J__________

14 Kwiet.

A k«<  Ł : :
5% Listy zasT’ 1 „ „ . .
4% » * „ 37-letnie.
5% » " Banku hip. gal. . .
6% v " f  włość, galic. .
f j ;  obligi indemn. gal. 10% podat. . 
gy“ .  pożyczki krajowej . . .

Warszawa 15 Kwiet.
4% Listy zastawne H seryi

kupon
5 /o » a nowe 1869 r. . 

4% Listy likwidacyjne . .
kupon

5 53 
9 31 
9 61 

11 77 
10 63 
57 55 

120 50

300 — 
100 40 

93 75 
100 40
103 30 
102 —

, 99 75 
102 75

żądają
42 -  

107 50 
25 25

20 75 
44 — 
40 50 
20 —  
51 75 
22 50 
46 25 
24 50

32 50 
39 75

3(k — 
IM -40 

94 75 
101 40 
104 30
103 25 
100 7D
104 —

rub.Uop.

12.4 
■99 40 

ix55 
86 40 
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CZAS z Niedzieli 17 kwietnia 1881.

Z  p o w o d u  ̂ z a p r o w a d z e n i a  g a z u  p i ę k n y
żyrandol

i r ó ż n e  l a m p y  n a f t o w e
są do nabycia (973-3-3)

W księgarni katolickiej Mra. łłła .ly
sława M l ł k o  w s h i e g o  w Krakowie

PODZIĘKOWANIE.
Za prawdziwe współczucie nad zgo­

nem Bronisławy z Rolikowskich Gałec­
kiej, tudzież za liczny udział w obrzę­
dzie pogrzebowym, składają Przewie­
lebnemu Duchowieństwu, Wysokiej 
Szlachcie i P. T. obywatelom powiatu 
Ropczyckiego, — tudzież wszystkim 
Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, 
którzy bądżto nawet z dalszych stron 
na pogrzeb przybyli, bądżto listownie 
żal swój okazali, pogrążeni w smutku 
mąż, dzieci i wnuki serdeczne i z głę­
bi serca pochodzące „Bóg zapłać so­
wicie za Wasze dobre serca“. (1055) 

Ropczyce w kwietniu 1881 r.

Ogłoszenie konkursu.
(1049)    L. 85.

W celu obsadzenia dwóch posai 
komisarzy obwodowych miasta Kra 
kowa z płacą roczną 1 3 0 0  złr 
dodatkiem służbowym 2 0 0  złr. 
ogłasza się niniejszem konkurs do 
15 Maja r. b.

F  biegający się o powyższą posa­
dę kandydaci winni przedłożyć swe 
podania w terminie konkursem ozna 
czonym do Prezydyum Magistratu 
w tychże wykazać: wiek, miejscę 
urodzenia, dotychczasowe stosunki 
służbowe, a nadto dołączyć świade 
ctwa odbytych nauk, wreszcie wska­
zać, czy i w jakim stopniu są spo 
krewnieni lub spowinowaceni z któ 
rymkolwiek z urzędników Magi­
stratu.

K r a k ó w ,  12 kwietnia 1881.

Ogłoszenie.
Dnia 4 b. m. jadąc z Krakowa do D§- 

bicy południowym pociągiem d ugą klasą, 
zamieniłem moje ftitr© (czarne 
barany), na takież same jednego z towa 
rzyszów podroży. W kieszeni mego futra 
znajdował się pas i szalik wełniany. Futro, 
które mnie się dostało ma kołnierz podszy­
ty czerwonem suknem i czarne potrzeby 
szmuklerskie, zresztą zupełnie do mego 
podobne. Upraszam osobę, której się do­
stało moje futro, o odesłanie takowego na 
mój koszt, pod a iresem: Józef Had lo- 
wskl, ul. Harmelieka lir. 58 
w Krakowie, lub o zawiadomienie li­
stowne, abym mógł natychmiast przesłać 
futro, będące w mojem posiadaniu. (1118-3-)

Obwieszczenie.
L. 768.   ' [1056-1-3

Wydział Wielki Kasy Oszczędno 
ści miasta Jasła ogłasza, że wskutek 
uchwały z dnia 9 Kwietnia 1881 r. 
zniża procent od wkładek do lO O O  
złr. na 5 % ,  a to: 
o) Od wkładek dawniejszych z dniem 

1. Lipca, zaś od nowych z dniem 
1. Maja 1881. 

b) Od pożyczek na zastawy i hipo­
tekę dawanych, zniża procent na 
2 % ,  a to od dawniejszych od 
dnia płatności najbliższej raty 
procentowej, zaś od bieżących już 
z  dniem 1. Maja 1881.

«) Od pożyczek na weksle na 9 % . 
J a s ł o ,  d. 11 Kwietnia 1881.

Burmistrz:
P n y l ę c h l .

< w r a i i € l - C o i i | i
ogier kasztanowaty, pełnej krwi, po Ula- 
diateur od A hne, po Stockwell od Jeu 
d’Esprit, po Fiatcather (G. St. B. Vol. XII. 
pag. 12) (1124-1-3)

s t a n o w i  w  H i e g o w i c i
obce klacze po 50 złr. i ł  złr. na stajnię

Do wynajęcia
pierwsze piętro przy ul. G o ł ę b i e j  
L. 188, widok na ogród Biblioteki 
i plantacye. — Bliższa wiadomość 
w handlu Czrmdela w Rynku gł.

(1125-1-3)

Zakład leczenia 
zimną wodą

ST. RADEGUND
. , fu ■ ,i)ie godziny od stacyi Graz.
C o r«  h  c z e n ta  d 1 5  m a r c a  

d o  p o ło w y  l i s to p a d a .
■ v  ■ ‘OŚĆ o stosunkach i w arunkach za- 

*.aua W (Mir-adku domowym, który na zadanie 
i, bezpłatnie i przesłanym zostanie. (873)

O r .  Wo t jt ,  zarządca zakładu.

Kobieta bez rąk i nóg 
urodzona zawiadamia, 
że w niedzielę 17 b.m 
aż do odwołania przed- 

f stawiać się będzie w bo­
cznym lokalu Orfeum 
naprzeciw cyrku w wy 
konaniu w szelkich ko­
biecych robót ręcznych 

tyciu, haftowaniu, dzierganiu, kra ja  
mu o łyczkam i, pisaniu, zapomocą ust. 
I. miejsce 20 ct., D. miejsce 1(3 ct., w oj­
skowi od feldwebla na dół i dzieci płacą 
jpołowę.

We środę oddzielne przedstawienia za
w-stępem 50 c. Widzieć można codziennie 
ocr 9 zrana do 9 . wieczór. (1116-1-)W

Zmiana lokalu.
Magazyn sukien damskich
istniejący dotąd przy ulicy św. Jana 
L. 300, przeniesiony został z dniem 

kwietnia do domu L. 358, I  piętro, 
ulica F l o r y a ń s k a .  

Polecając się nadal łaskawym wzglę 
dom, pozostaje z uszanowaniem 

(1017-4-6) Ł .  P R A i m

H otel M ttller I
w Wiedniu | Graben Nr, 19 |w  WiuilmiiJ

Pierwszorzędny hotel
p o ło ż o n y  w  p o ś r ó d  m i a s t a ,  (1 0 7 7 -i-s)

O D Ś W I E Ż O N Y  Z N A J W I Ę K S Z Y M  K O M F O R T E M .

W  Pokoje od I złr. w z w y ż . y  
W yborna kuchnia, uważna obsługa.

Łazienki w hotelu.
W ł a ś c i c i e l : f .  n  i k l i .

Posiadaczom fortepianów
poleca się do S tr o je n ia  fortepia­
nów, tudzież do ich gruntownej re  
p a r a c y i  ( 1 0 0 2 - 2 - 4 )

Karol Uiłmańn, stroiciel fortepianów 
w B i e l s k u  na Szlązku austr.

WYROBY SPICTALWB 

PARFUMJSRYA

i d  flOLITTES Dl P i f i l l  
B D .  P I N A U D

M y d ło ................................RUR mOLETTIS Ot
lbM ncyadlachH U k. All! 1I0LITTM  Ot 
W oda tn a la to w a . . .  RUR VI0LETTE1 Ot

t ł l l t  
m i n i

PAINE 

PARNE 

PARNI 
PARNI 
PARNE

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

Pomada...............
O la j tk .....................
Puder ryżowy. . 
Koimetyki. . . .

AUR VIOLETTES OE 
AUR VIOLETTES 0 1  
AUR VIOLETTES DE 
AUR VIOLETTES OE

(193 U  )

W;domu pod L. 54a na Piasku w naj­
piękniejszej części miasta przy sa­
mych plantacyach, jest do wy­
najęcia od 1 lipca r. I». 
cały dom jednopiętrowy, 

złożony z 2  salonów. 5 pokoi i 2  budua 
row. Oprócz tego 2 kuchnie, 2 spiżarnie 

pokoje dla służby.
Mieszkanie to może być także podzie­

lone na dwie części, a mianowicie parter, 
złożony z salonu, 2 pokoi, buduaru, ku­
chni i spiżarni, i pierwsze piętro złożone 

salonu, 3 pokoi, buduaru, kuchni, spi­
żarni i 2 pokoi dla służby.

Wiadomość u właścicielki 1. 54 Piasek, 
nerwsze piętro. (1122-1-6)

Mo dnia. 1S m aja t od dnia IS września taryfy mieszkań i kąpieli
zniżone o 35*/.

KĄPIELE MINERALNE

K O . l P n . 1  -  T f t P Ł I T Z
w  K R O A C 1 I  (stacya pocztowa i telegrafowa)

odległe od Wiednia koleją pohidniov. przez Póltschach i Rohitsch-Sauerbrunn o 12 godzin SO  
fio  3 5  U . c i e p ł e  k ą p i e l e  zna ■> ^ nadzwyczajnej siły leczenia w g ro śćc it. r e u m a -
ty z u iv e 9 w następstwach tegoż, w ffuśecn bioder, nawralgiach, c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  i  z  r a n ,  
p r z e w l e k ł e j  r ł i o r o h i  - l i r i g ł l . n ,  e l i o r o b a c l i  p ł c i o w y c h  k o b i e t  itd. Kąpie otwarte 
od (  k w i e t n i a  do k o ń c a  p a ł .  - - m i k a .  Postarano się dostatecznie o potrzeby kąpiących, 
816 urządzeniem kąpieli łachaniowyi 1 ( b a s e n o w y c h ) .  o d d z i e l n y c h ,  n a t r y . k o n y r l i  i w 
marmurowych wannach. Również od? wiadają wszelkim wymaganiom tegoczesnym m i e s z k a n i a ,  
r e s t a u r a r y e  ze s a l o n a m i  o h ;  i< io w e m l ,  k a w i a r n i a n e m i  i b i l a r d o w e m i ,  s a l o n  
l e c z n ic z y ,  m u z y k a  k ą p i e l i ,  * l ę k a ,  c i e n i s t e  p r z e c h a d z k i  itd. Począwszy od 1 maja 
codziennie połączenie omnibusem p< rowym z nieograniczona liczbą osób pomiędzy Krapiną Tó- 
plitz a s i a c y ą  k o l e i  K O lts c h f . <t. Odjazd z Poltschacn o  g o d z ,  lO 1/^ z r ą a a ,  y w i a ; 
p r z e w o z u  o d  o s o b y  3  z ł r .  £  izych wiadomości udziela dyrekeya i lekarz kąpielowy M r.1 
E d g a r  R i t t e r  v o n  l i g n e r  t; e i p. j .  R a d l ,  w W i e d n i u ,  Neubau, Schottenhofgasse 
Nr. 3. — Broszury o kąpielach są « nabycia w księgarniach, a prospekta w D yrekcji.

H r a p i n a  T i i p l i t z ,  w kw ' iu 1881 roku. (1090-1-3)

K ąpiele B a d e
PO D  W IE D N IE M  

C ią g łe  l e c z e n i e  p o d c za s  c a łe g o  roku
ROZPOCZĘCIE PORY LETNIEJ 1 MAJA

Od dawna słynne, już Rzymianom znane, alkaliczno saliniczne źródła siarczane (siarczano- 
wapienne źródła), 13 cieplic od 27 do 35° C., są doskonałe przymiotem swych rozmaitych stopni 
ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego w naturalnjm  stanie, bez sztucznego 
ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dla osób rozmaitej konstytucyi. Ich siła lecznicza uznaną 
została w reumatyzmie, gośćcu, zołzach, nieżytach, newralgiacłę (bólach nerwów), dolegliwościach 
stawów, w stężeniach, cierpieniach skóry, nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i 
ciężkich chorobach, bólach specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczególniej merkuryuszem. 

Korzon frekwencys blł-ho 11,000 osób.
• .Iczha kąpieli wydanych w ro ta  1880: 148,408
Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są : Kąpiele zdrojowe 

(wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe, źelaziste‘i ziołowe; za­
kłady kąpieli mineralnych i zimnych, pływalnia, wziewanie, leczenie wodami mineralnemi, żętycą 
i winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od W iednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem po­
łożeniu. z licznemi lasami liściastemi i iglastemi, przechadzkami i bardzo pięknemi wycieczkami—

^W ody  mineralne i naturalne.g|

[7RTE1
Administracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.

feRATITMK - C łK I Ł Ł K . Choroby lymfa- 
tycżne, organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

I I O I * I T t l > .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C iE Ł E S T ru rS . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis , 
wydzielania białka w moczu.

M A U T K R I V E . Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (866 3-)

Kądąć należy, aby nazwisko źró­
d ła  znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczyńskiego, w aptece W. R edyka pod 
Barankiem i u pp. J. W entzla, S. Feintucha, 
W. Goldwassera i Józefa Goldwassera.

I
I

S A L O N  M O D
Józefiny Zawistowskiej

w Krakowie, Rynek główny. 
Nr. 46, I  piętro, 

poleca

kapelusze paryskie i w iedeńskie, 
kwiaty i p ióra. —  Kostiumy wio­

senne i letnie od 20 z łr.
i?

Przyjmuje się do roboty: suknie, o- 
k ryci a i ubrania dziecinne. — Udziela 
się lekcyj k r o j n  według francuskiej 

metody Mme Damorest.
’JB F ' Zamówienia ua żądanie we 

12 godzin. (1105-3 3)

Zakład wodo­
leczniczy PRIESSNITZTHAL w pobliżu 

Modling
30 minut od Wiednia.

Program  zakładu składa się w ściśle indywidnalizująccm używaniu środków pomocniczych
M d r o t e r a p l i ,  e lp h t r o t e r a p i l  I g n i e c e n i u

ze azczególnom uwzględnieniem dyetetycznych potrzeb osób chorych. [857-5-12]
W yjaśnień udziela w zakładzie lub w W i c d n i n .  I . ,  W i p p l i a g e n t r a i n e  S ir . 8 0

członek
n i N i

D r . J ó z e f  W e is s ,  
wiedeńskiego wydziału lekarskiego.

II. Wiedeńska loterya koni
1500 wygranych. Jede| los 500 wygranych.

Ciągnienie 34 kwietnia.
i. główna wygrana: Jeden kompletny ekwipaż czwórkowy,

składający s>ę z 4  koni, powozu koczowego, czterech szorów, czterech nakryć, bicza, nakrycia 
dla stangreta, użdziennicy. popręgów 

2. główna wygrana jeden kompletwy dwójkowy II 15 wygranej ciężkie i lekkie kenie powo- 
ekwfpaz. zowe

f  ’ J  J  U l Wll„ WI 9rana :Jdw“ko"ka. i  Dalsze wygrane (16—500): konie i kucyki

■ 6 i 7 glow naw zgr na: jednokonka. lóżu yęhkategoryj, siodła, chomonta. przybory
8 główna wyg. an a . dmikonka, kucyki do jazdy pow ozow ej, konnej i Myśliwskie,
!n wT9rana - jednoKonka, kucyk. strzelby, zegarki remontoir i inne złote, srebrne
10 główna wygrana.Ikon wierzchowy. >niklowe,przedmioty galanteryjne i zbvtkowe.

Główną sp rzedaż  losów utrzym uje: « * *  (964 -2 -3 )
Wechslergeseliaf* der *di»ini»tr<*llou des

l lo l lz e i le  1*1. w c„ ^ ° ie ni8 .

Niezawodne i świeże
[nasienie

Buraków pastewnych
o lb rz y m ic h  „M am m n tu

poleca handel

S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a
w Krakowie,

Rynek L . 45. (1051-1-3)

PATENT

ITET)
SEND

Natychmiastowe nakrycie lub stały dach. 
Zapomocą obręczy tożsamo o k rąg łe  nakrycie 
może być użyte na rozm aitą wielkość. W szel­
kie rodzaje nakryć, płaszczy deszczo­
wych. asfaltow ej pilśni dachow ej i 
papy dachow ej, technicznych tow arów' 
Kliniow ych, tek tu r ashestowycli itp. 
Cenniki i wzory. (1151-1-)

aget & Co. w Wiedniu, I. Riemergasse 13.

K.K7PHTV5 
CI.377

W e t t e r f e s t e

płynny i suchy (do suiarowania|i|napełnianiaitd.) 
radykalny środek przeciw grzybowi i gniciu,
tworzeniu sir grzyba w- brow arach , 
s ta jn iach  itp. Niezbędny do ochrony w szel­
kich drewnianych rzeczy, do nowych 
budów li, szybów, piwnic, trainwayów'
itd. Najlepszy materyał odosobniający przeciw 
wilgoci, gorącu i zimna. Zbadany i po­
świadczony przez urzęila i rzeczoznawców. Skład
w K r a k o w i e  u F .  L K X E R t a . f a b r y k a
(1069-1-8) X. Columbusgasse 21,

Gustaw Schallehn w Wiedniu.

koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelką 
możliwą wygodę i zabawę; codziennie 3 razy gra muzyka kąpielowa w w ielkim  cienistym  park -- 
codziennie bardzo dobry teatr (podczas lata w teatrze letnim), zabawy, koncerta bale i w yścigi.

Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restauracye, pyszne i wygodne 
wille i umeblowane mieszkania prywatne, często z ogrodam i; komunikacya pocztowa, telegrafowa 
i kolejowa na wszystkie strony. _ (1065-1-6)

INF" W yjaśnień udziela homiaya kuraeyjna.

BRUDER HIRSCH
W  WIEDNIU 

IV. Włedner Hauptstrasse- 38.
,7

Główny oddział wywozowy naszego domu handlo­
wego ma zaszczyt zawiadomić Szanowne Damy, źe wła­
śnie wyszedł jego illustrowany katalog nowości letnich na 
rok 1881. (1072 4.3)

To obszerne album mód przesyła na żądanie ka­
żdemu darmo i opłatnie.

Każde zamówienie przenoszące 10 złr. przesłane będzie w ca- iK 
łem państwie austryacko-węgierskiem  opłatnie i bez kosztów.

B l t l T D F R  I I I I I S L I I
■j _ «

w Wiedniu, IV. Wiedner Hauptstrasse 38.

B a d  R e i n e r  z.
( D U S Z N I K )  <»5s-i-6>

kllmntycznr górskie m lejsse leczoicze, zakład zdrojowy, źętyczny i kąpie­
l o w y  w hrabstwie Kłodskiem (Glatz) napr. Szląsku.

Pora trwa od początku maja do końca października:
S k u t e c z n e  przeciw ieżytom wszelkich błon śluzowych c i e r p i e n i o m  hrtoai, chro­

nicznej gruźlicy, rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krw i: niedokrewności, bladaczce 
i t. d. tudzież macinniczym i c h u r o b n m  k o b i e c y m ,  które ztąd  pow stają; w następstwach po 
ciężkich i zimnicznych chorobach i p o ł o g a c h ,  nerwowem i ogólnem osłabieniu, newralgiach, zoł­
zach, reumatyzmie, wypocinowym gośćcu, kile. Polecone dla przychodzących do zdrowia i słabowi­
tych osób, tudzież jako  przyjemny ze swych wspaniałych okolic górskich znany pobyt letni.

«  Małe wydatki! Wielkie d o c h o d y ! s
Małe wynagrodzenie wydatków umoźebniło mi nabycie instrukcyi Orlicego.

s  by ł to Biały Wydatek. H  
Zaufanie moje do dotyczącej instrukcyi zostało świetnie usprawiedliwione, gdyż wygrałem 

ś  *  W A  C SB -W E T E R  jy o .  gg  
S  R ył to w ielk i dochód. SB 

Czy nie ma p rzy czy n ™ o  Bogu podziękować panu pro?” Rud. Orlice, słynnemu m a­
tematykowi Westend-Berlin. ‘ . Q_ Schem ba.
Tryest. (Prawdę poświadcza D. R.) (876)

Należy się udać tylko z zaufaniem do prof. R. Orlice matematyka W estend-Berlin- 
który  bliższego objaśnienia udziela S  natychmiast b ezp ła tn ie .™  [ j j i  V

Czcionkami Drukarni „CZ \S U ‘

W OSŁABIENIACH ĘllU
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze 

zalecają

h h o i ' L i ; o n n i D K U A C E
D ra Sam uela Thompson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
G K L I 1  aptekarza, powinien być nważany za fałszerstwo i pod­
robienie.

W  Paryżu,  rue St. Lazare 11, — w Krakowie w aptekach pp. Trau­
czyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Czer- 
ni owe ach u p. Golichowskiego. (183-28-)

tT TiliUHlRIi

Bt
VERITABLE LIQUEUR BBNEDICTINE 
Brevetec en. France et k lEtranger.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTTNE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

J e d e n  z n a j le p s z y c h  l i k i e r ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała AJ* ,  i<
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi-----
sem głównie dyrygującego. (191-11-)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na- 
, „stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
Krakowie w cukierni pp. Re hm ar a i Hen- 
drieha, , J. K. K n o w i a k o w s k i e g o  przy ul. 
Fioryańskięj j P. Maur i c i o  w RyDku Nr 32.

m a t t o i i e g o  
sól mułowa 
ług mułowy

y. Soosm oor
pod

______________________  FRANZEltSBADENl.
Wygodne zastąpienie k ą p i e l i  m n ł o w y c h  " W  

Środek do wytworzenia k ą p i e l i  s ł o n y c h  i  ż e l a z i ^ t y e h .

<10741-?) SOL KAISERQUELL (Sel purgatif.)
R ozsyłka; 71 a I lo n  i e t  C o in p . F r a n z e n s b a d .

V» składzie we wszystkich ap tekach  i handlach wód m ineralnych.

NA PLACU POD ZAMKIEM
C y r k  A u g u s t a  K r e m b s e r a .

W niedzielę d. 17 kwietnia 1881 r. wieczorem o godz. 7V2

wielkie wspaniałe przedstawienie
na benefit ulubionej artystki p. Ł. Fłbińskiej.
Ermosso, ogier bułany, na którym jeździć będzie benefieyantka przebrana 
za szlachcica, na siodle męzkiem. Le jeu de la rose, przedstawione przez 

benefieyantkę i dyrektora A. Krembsera.
Na zakończenie po raz czwarty

karnawał na lodzie9
w 10 obrazach, wykonany przez wszystkie osoby Towarzystwa i balet

przy oświetleniu elektr.
W poniedziałek d. 18 i we wtorek d. 19 kwietnia

codzień 2 wielkie przedstawienia świąteczne.
Początek 1 przedstawienia o 4 popołud., 2 przedstawienia o 7 J/„ wieczór.

■W Każdy *wled*aJący popołudniowe przedstawienie, ma 
prawo (na wszystkich micjscacli) wprowadzić b e z p ła t n ie

dziecko niżej 12 lat.
Na zakończenie wieczornych przedstawień: KARNAWAŁ NA LODZIE- 

Wszelkie bliższe szczegóły podane ?a w plakatach i kartach do rozdania.
GQ5) A lt^U S t K r c m b h e r ,  dyrektor.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Ł a ko d ń sk i.


